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W  siódmą rocznicę  
re fo rm y  ro ln e j

M ija  siedem la t  od c h w ili,  gdy w k ró tce  po ogło­
szeniu M an ifes tu  L ipcow ego P K W N , został — w  m yśl sta- 
°w iska  PPR, uchw a lony przez K R N  h is to ryczny  d e kre t

0 re fo rm ie  ro lne j.
Tak oto re fo rm a ro lna, k tó rą  w  ciągu dw udziesto lecia  

M am iły chłopa rządy bu rżuaz ji i obszarn ictw a — stała się 
taktem  dokonanym  dopiero w Polsce Ludow e j. W yrw a ła  
°da chłopa raz na zawsze spod ucisku obszarnika i ka p i- 
y " u finansowego, rodzim ego i zagranicznego, p rzyw ró c iła  

p ra w d z iw y  ty tu ł do w łasności ziem i.
B y ł to jeden z p ierw szych aktów  w ładzy lu dow e j, k tó -

1 1 podstawą jest sojusz robo tn iczo-ch łopsk i A k t ten po- 
°żvł mocne podw a liny  pod now e d ro g i rozw o jow e wsi

Polskie j.
U rzeczyw is tn ić  w ie lo w ie ko w e  m arzenia ch łopów  mogła 

■Vlko w ładza, na czele k tó re j stoi klasa robotn icza sprzy­
mierzona z ch łopstw em  W yzw o len iu  P o lsk i przez b ra tn ią , 
bohaterską A rm ię  Radziecką, zdobyciu w ładzy przez m a- 
Sv pracujące z klasą robotn iczą na czele, konsekw entne j 
Polityce trw a łego  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego — oto 
Czemu zawdzięcza polska wieś pracująca w ie lk ie  dzieło 
reform y ro lne j.
, Reform a ro lna  dając chłopom  ziem ię obszarniczą prze­
kreśliła  zarazem d łu g i i zobow iązania z ty tu łu  nabyte j 
^Przednio ziem i obszarniczej. odciążyła se tk i tysięcy go­
spodarstw mało i ś redn io ro lnych  od corocznego haraczu 
rat i procentów , k tó re  w ynos iły  sumę przeszło 1 m ilia rd a  
w ity ch  rocznie.

Reform a ro lna  potężnie rozładow ała głód z iem i i  jego 
Przyczynę — p rze ludn ien ie  w si W w y n ik u  re fo rm y ro l- 
Pei i osadnictwa na Z iem iach O dzyskanych ponad m ilio n  
st°  tysięcy rodzin znalazło w a ru n k i p ro d u k ty w n e j pracy. 

Po obszarn iku  z n ik ł też kup iec zbożowy, zagonnik i in -  
p iia w k i żerujące na wsi Ich m iejsce za ją ł państw ow y 

1 spó łdz ie lczy aparat hand low y G m inne spó łdzie ln ie  jako  
Placówki bezpośredniej w ym ia n y  tow arów  pom iędzy m ia ­
nem a wsią, skup ia jące zarazem loka lne  p rze tw ó rs tw o  
r °lne, są pod bezpośrednią k o n tro lą  m ało i  ś redn io ro lnych  
cPłopów

Reform a ro lna  jednocześnie dostarczyła szkołom  w ie j-  
w im . św ie tlicom , sierocińcom  i b ib lio tekom  tysiące n a j­
lepszych budynków  w ie jsk ich , służących uprzedn io  w ygo­
n ie  dziedzica i jego na jb liższych p rzy ja c ió ł i  zauszników .

Po dokonaniu  rew o lucy jnego  ak tu  re fo rm y  ro ln e j, w ła ­
dza ludowa rea lizu je  n ieustann ie  p o lity k ę  rozw o ju  ro ln i-  
chva, pomocy mało i ś redn io ro lnym  gospodarstwom , chro­
m e  je przed w yzysk iem  k a p ita lis ty  i speku lan ta  w ie j­
skiego

O stale rosnącej sile nabyw czej w s i św iadczą następujące 
P^ne: w  roku  1950 wieś zakup iła  w  po rów nan iu  z rok iem  
ł»49 — w ięce j: tka n in  baw e łn ianych  o 6,8 proc., w e łn ia ­
nych —  o 24,7 proc., jedw abnych  —  o 39,6 proc., w ęgla —
0 H,9 proc., m yd ła  do p ran ia  —  o 28,8 proc., gw oździ —
0 19.7 proc.

P o lityka  państw a ludowego, usta la jąc  stałe opłacalne ce­
ny na podstaw owe p ro d u k ty  ro lne  ja k : zboże, trzodę 
U lew ną i byd ło  — zapewnia gospodarstwom  ch łopsk im  
^h tow ność, ch ron i w ieś przed sku tka m i ko n iu n k tu ra ln y c h  
j^oków i spadków cen, na czym  żerow a li obszarnicy, k u - 
acy i spekulanci, zb iera jąc zyski w  okresie zw yżk i cen,

® tra c iła  biedota i średniacy, sprzedając zboże za bezcen, 
f*0 zbiorach.

Władza ludow a p rzy  czynnym  poparc iu  mas p racu j ące- 
ch łopstw a z całą bezwzględnością w a lczy  z w sze lk im i 

Próbami p rzechw ytyw an ia  p łodów  ro lnych , zwłaszcza 
trzody, przez speku lan tów  i  w yzysk iw aczy . We w szyst­
kich sw ych poczynaniach w ładza ludow a, klasa ro b o tn i­
ca  p row adzi p o lity k ę  obrony mas pracującego ch łopstw a 
Przed w yzysk iem  ku ła ck im .

Po dogodnych cenach dostarczane są w si naw ozy 
Ctuczne, k tó rych  p ro dukc ja  obecnie w  po rów nan iu  z okre - 
Sern m iędzyw o jennym  w zrosła n iepom iern ie . D la  pod­
niesienia w yda jnośc i z ha poprzez w ys iew  zbóż w ysok ie j 
•Jakości co rok zw iększa się dostawa dla ro ln ik ó w  zboża 
kw a lifikow anego , w yprodukow anego we w zorow ych  
*w R -ach i spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych .
. O lb rzym ią  pomocą w  ty m  k ie ru n k u  jes t rów n ież duża 

tleć P O M -ów  i SO M -ów  z ilością  oko ło  10 tys ięcy tr a k ­
t ó w ,  14 tys ięcy s iew n ików , 11 tys ięcy m łocarń, oraz 
’Celoma tys iącam i innych  maszyn i narzędzi ro ln iczych.
. O baliw szy w yzysk obszarniczy i  b io rąc masy pracu­
j e  w si w  opiekę p rzec iw  w yzysko w i ku łack iem u , w ła - 
^ 2a ludow a, k tó ra  znac jona lizow a ła  przem ysł, z lik w id o ­
wała w ie lk i i średni ka p ita ł, pod ję ła  w ie lk ie  dzie ło od­
padowy k ra ju , in d u s tr ia liz a c ji, budow y fundam en tów  so- 
la lizm u, z likw id o w a ła  zarazem bezrobocie na w si, o tw o - 

Wjyła w ie lk ie  m ożliw ości za trudn ien ia  w  przem yśle  d la  
jPłodzieży w ie js k ie j, doda tkow ych  prac pozaro ln iczych dla 
Jeznych rzesz ch łopskich, co razem ze s k u tk a m i re fo r­
my ro lne j w yd a tn ie  podniosło stopę życiow ą wsi.

W Polsce Ludow e j d la  synów  i córek pracującego ch łop­
c a  są dziś sżeroko o tw a rte  d rz w i do n a u k i i  awansu 
Połecznego.

, Roważna ilość o fice rów  Odrodzonego W ojska Polskiego
0 Synowie m ało i ś redn io ro lnych  ch łopów , 52 proc. nau- 
ytycie li szkół podstaw ow ych jest pochodzenia ch łopsk ie -

W roku  szko lnym  195(V51 na wyższych uczelniach po­
tę ż n y  proc. ogółu s tud iu jących  s ta h o w ili synow ie  i  có r-
1 Wsi pracu jące j.

r. Chłop pracu jący jest współgospodarzem  swej ludow e j 
łczyzny. I  to  decyduje  o is to tn ych  zm ianach, ja k ie  za- 

, ‘°dzą w  św iadom ości p racu jące j w si. Z  g łębokiego pa- 
!|°t.yzmu ch łopów  w y n ik a  coraz w iększe zrozum ien ie  obo- 

y ^ z k ó w  wobec państw a ludowego. Paląca jes t ich  n iena- 
. iść do im p e ria lis tó w , k tó rzy  chcą rozpętać now ą w o jnę,

1 u*rzucić nam  panow anie obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , po- 
°aw ić  k ra j nasz niepodległości.

j trz e b a  sta le um acniać w  codziennej o rgan iza to rsk ie j 
.Po litycznej p racy na te ren ie  w s i sojusz robo tn iczo- 

J^opski, podstawę w ładzy  ludow e j i  trzo n  fro n tu  na ro - 
Jj°Wego w  w alce o pokó j i  p lan  6 -le tn i —  oto naczelne za-
5hie całej p a r t ii.

K ^ r zeba w y trw a le  pracow ać nad podnoszeniem św iado- 
J °sci pracującego ch łopstw a, w  oparciu  o ak tyw ność w si 
- tacu jąCej rozb ijać  i para liżow ać w szelk ie  know an ia  w ro -

bii

klasow ego, u c z y n ić  z je s ie n n e j a k c j i s ie w n e j k o le jn y  
^y c ię sk i bój' o w iększą  w y d a jn o ś ć  naszych pó l, o zabez- 

. l6czenie ch leba  d la  k la s y  ro b o tn ic z e j, b u d u ją c e j w  o f ia r -  
tru d z ie  w ie lk ie  o ś ro d k i p rz e m y s ło w e  i k u ltu ra ln e .  

s. Rodnieść w y d a jn o ś ć  z ha. rozsze rzyć  p o w ie rz c h n ię  za- 
^ W ń w  przez lik w id o w a n ie  resztek o d ło gów , ro z w ija ć  ho - 

um a cn ia ć  gospodarczo i p o lity c z n ie  s p ó łd z ie ln ie  
j °d u k c y jn e  — o to  d roga , k tó rą  lu dność  w ie js k a  m nożyć  
j, Wzbogacać s ta le  będz ie  sw ó j w a ż k i w k ła d  do o g ó ln o n a - 
. tlow e j w a lk i,  k tó rą  to c z y m y  o podnoszen ie  d o b ro b y tu  
i j Jróa cn ian ie  s ił naszej O jc z y z n y , o p o k ó j i  soc ja lizm .

Pierwsza w kraju fabryka tranu 
leczniczego rozpoczęła produkcję

Ponad 437 milionów podpisów zebrano 
dotychczas pod Apelem o Pakt Pokoju

(d) P R A G A  (PAP). Światowa Rada Pokoju ogłosiła 3 bm. 
kom unikat o wynikach kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem o zawarcie Paktu Pokoju między 5 w ielkim i mo­
carstwami. Do chw ili obecnej Apel ten podpisały 437.278.544 
osoby.

■*' r

K o m u n ik a t Św iatow ej Rady P o ko ju
i Rada Pokoju ogłosiła 3 bm. — 20 tys.; K uba — 612.300; D a- t;

W poszczególnych k ra jach  
uzyskano następujące w y n ik i:  
A lb an ia  — 365.885; A lg e r — 
75 tys.; A rgen tyna  — 500 tys.; 
A u s tra lia  — 25 tys.; A u s tria  — 
790.432; Belg ia — 252.340; B u r-

ma — 129.830; B razy lia  —
625.340; B u łga ria  — 5.627 tys.; 
Kanada — 270 tys.; C h ile  — 500 
tys.; C h iny — 343.808.541; C ypr 
— 102 tys.; K o lum b ia  — 10 tys.; 
Korea — 7.047.821; Costarica

— 20 tys.; K uba — 612.300; Da­
nia — 112 tys.; E g ip t — 22 tys.; 
H iszpania — 200 tys.; F in land ia

— 450 tys.; F ranc ja  — 7 m il io ­
nów ; W ielka B ry tan ia  — 700
tys.; G uatem ala — 56.260; Ho­
land ia  — 250.325; W ęgry — 
7.148 tys.; Ind ie  — 748 tys.; In ­
donezja — 431 tys.; I ra k  — 
12 tys.; Ira n  — 1.920 tys.; W ło ­
chy — 10.439.393; Japonia — 
5.186.876; T rans jo rdan ia  — 11

tys.; Liban — 120 tys .; M eksyk
— 45 tys.; M ongolska Republika 
Ludowa — 633.877; Peru — 5.578 
Polska — 18.053 tys.; P orto -R ico
— 20 tys.; P ortuga lia  — 32 tys.;
Rum unia — 11.060,141; Syjam  — 
51.206; G recja — 230 tys.;
Szwajcaria — 32.373; S yria  — 
125 tys.; Czechosłowacja — 
9.020.522; Tun is — 100 tys.;
U ru gw a j — 120.504; Venezuela
— 35 tys.; V ie tnam  —  1.646 tys.

N a ro d y  A z j i  dom aga ją  się po łożen ia  k re su  a m e ry k a ń s k ie j 
p o lity c e  o d b u d o w y  im p e r ia liz m u  ja p o ń sk ie g o

Ponad 5 m ilionów  podpisów w Japonii przeciw ko  separatystycznem u trak ta to w i
Prasa hinduska potępia po litykę  USA

(f) SA N  FR A N C ISC O  (PAP). W  pierwszym dniu konferen­
cji, poświęconej sprawie traktatu  pokojowego z Japonią, 
przemówienia powitalne wygłosili burmistrz miasta San 
Francisco, Robinson i gubernator stanu K alifornia, W arren. 
Następnie przem awiał prezydent Trum an. W  związku z kon­
ferencją z kra jów  azjatyckich, a przede wszystkim z Japonii 
napływ ają protesty przeciwko amerykańskiemu projektowi 
traktatu.

P E K IN  (PAP). Jak  donoszą 
z Tokio , naród japońsk i wzm a­
ga w a lkę  p rzeciw ko separaty­
stycznemu tra k ta to w i pokojo­
wem u oraz p rzeciw ko re m ilita -  
ry z a c ji Japon ii.

K o m ite ty  cen tra lne i  kon fe ­
renc je  k ra jo w e  zw iązków  zawo­
dowych rob o tn ików  ko le jow ych , 
p ra cow n ikó w  państw ow ych i 
przedsięb iorstw  sam orządowych, 
m etalow ców , gó rn ików  i  rob o t­
n ik ó w  przedsięb iorstw  p ry w a t­
nych — pow zię ły  rezolucje, 
w zyw ające do w a lk i o wszech­
s tronny tra k ta t po ko jow y i 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji k ra ju . 
Ana logiczne rezo luc je  uchw a lo­
ne zostały przez 190 zw iązków  
zawodowych w  Tokio .

W  odpow iedzi na apel Japoń­
sk ie j P a r t ii K om un is tyczne j w

Obrady moskiewskiej 
obwodowej konferencji 

obrońców pokoju
(f) M O S K W A  (PAP). 5 w rześ­

nia  br. w  sali ko lum now e j D o­
m u Z w iązków  Zawodowych w  
M oskw ie  o tw a rta  została kon ­
ferencja  obwodowa obrońców 
pokoju. Na kon ferenc ję  tę p rzy ­
by ło  500 delegatów. Są to 
przedstaw icie le  wszystkich
w a rs tw  społeczeństwa — rob o t­
n icy, kołchoźnicy, naukowcy, 
lekarze, nauczyciele, lite rac i, 
działacze sztuk i itp .

O tw arc ia  kon fe ren c ji dokonał 
znany działacz społeczny, reży­
ser f ilm o w y  W. P udow kin . Re­
fe ra t pt. „N a ród  radzieck i w  
walce o zachowanie i  u trw a le ­
nie  p o ko ju “  w yg łos ił p isarz Leo­
n id  Leonow. S charakteryzow ał 
on przodującą ro lę  Z w iązku  Ra­
dzieckiego w  walce o pokój, 
podkreśla jąc jednom yślne po­
parcie przez cały naród poko­
jo w e j p o lity k i rządu radzie­
ckiego.

Po re ferac ie  rozpoczęły się 
przem ów ien ia poszczególnych 
delegatów.

Na porządku dziennym  m o­
sk iew skie j ko n fe re n c ji obwodo­
w e j zna jdu ją  się też w yb o ry  
delegatów na I I I  W szechzwiąz- 
kową K on fe renc ję  O brońców 
Pokoju.

początkach br. utw orzona zo­
stała Rada ogólnonarodowego 
ruchu  patrio tycznego na rzecz 
wszechstronnego tra k ta tu  poko­
jowego. Pod koniec lipca m ie j­
scowe organizacje .Rady zebrały 
2.230.000 podpisów pod żąda­
niem  zawarcia wszechstronnego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
Dotychczas pod pe tyc ją  w  spra­
w ie  zawarcia wszechstronnego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
z łożyło podpisy ponad 5 m il io ­
nów Japończyków.

W alka p rzeciw ko am erykań­
skiem u p ro je k to w i tra k ta tu  po­
kojowego obję ła rów nież wyspę 
Am am iosim a oraz wyspy O k i-  
nawa i B on in , k tó re  na podsta­
w ie  tego p ro je k tu  m ają  być 
oderwane od Japon ii.

M O S K W A  (PAP). — Kores­
pondent dz iennika „P ra w d a “  w 
D e lh i om aw ia głosy prasy h in ­
dusk ie j w  zw iązku ze zw oła­
ną przez rząd U S A  kon ferenc ją  
w  San Francisco w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

W yrażając g łębokie zaniepo­
ko jen ie  narodu h induskiego w  
zw iązku z am erykańską p o li­
tyką  re m ilita ry z a c ji Japon ii — 
pisze korespondent — postępo­
we dz ien n ik i h indusk ie  po tęp ia­
ją  stanowczo rząd Stanów Z je ­
dnoczonych za jego p o litykę  od­
budow y a rm ii japońsk ie j i  ja ­
pońskiego przem ysłu zb ro jen io ­
wego oraz za zw a ln ian ie  japoń ­
skich zbrodn iarzy wojennych.

W ie le  dz ienn ików  p rzypom i­
na, że am erykańskie  ko ła  rzą­
dzące nie dopuściły do przygo­
tow ania  p ro je k tu  japońskiego 
tra k ta tu  pokojowego przedsta­
w ic ie li na jw iększych państw  a- 
z ja tyck ich , a przede w szystk im

tych państw, k tó re  odegrały 
główną ro lę w  rozgrom ien iu  a- 
gresywnych s ił Japon ii, a m ia ­
now ic ie  Zw iązku Radzieckiego 
i  C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej.

Prasa hinduska popiera w  ca­
łe j pe łn i stanow isko rządu In ­
d ii i rządu B urm y, k tó re  od­
m ó w iły  udzia łu  w  kon fe ren c ji 
w  San Francisco i od rzuc iły  a- 
m eryka ńsk i p ro je k t separa ty­
stycznego tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią.

W  zakończeniu korespondent 
„P ra w d y “  pisze, że naród h in ­
duski rozum ie coraz lep ie j, iż  
żywotne in teresy In d ii w ym a­
gają położenia kresu am ery­
kańsk ie j po lityce  odradzania 
japońskiego im peria lizm u .

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik 
„G uanm inż ibao“  stw ierdza, że 
narody A z ji p ro tes tu ją  katego­
rycznie przeciw ko am erykań ­
skiem u p ro je k to w i tra k ta tu  po­
kojowego z Japonią.

Naród v ie tnam sk i potępia po­
lity k ę  USA, k tó re  dążą do za­
w arc ia  separatystycznego tra k ­
ta tu  pokojowego z Japonią. W  
w o jn ie  przeciw ko agresji ja ­
pońskie j zg inę ły  2 m ilio n y  V<iet

Rząd In d ii o fic ja ln ie  odm ów ił 
wzięcia udzia łu  w  kon fe ren c ji w  
San Francisco. O rganizacje m a­
sowe i  w y b itn i działacze p o li­
tyczn i In d ii w ys tą p ili p rzec iw ­
ko am erykańskiem u p ro je k to ­
w i tra k ta tu  z Japonią.

Również rząd B u rm y  odrzu­
c ił zaproszenie am erykańskie 
na kon ferenc ję  w  San F ranc i­
sco. W  Rangunie odbyły  się m a­
sowe wiece, k tó rych  uczestni­
cy p ro testow a li przeciw ko ame­
rykańsk iem u p ro je k to w i tra k ta ­
tu z Japonią.

Kom unistyczna P a rtia  In d o ­
nezji opub likow a ła  27 lipca de­
k la rac ję . k ry ty k u ją c ą  ostro p ro ­
je k t am erykański. W  pa rlam en­
cie indonezyjsk im  liczn i posło­
w ie  rów nież ostro k ry ty k o w a li 
ten p ro jek t. Zaledw ie 20 p ro ­
cent członków parlam entu  w y ­
pow iedzia ło się za podpisaniem 
tra k ta tu  z Japonią w  jego o- 
becnej fo rm ie .

N awet na F ilip in a ch  am ery­
kańsk i p ro je k t tra k ta tu  poko­
jowego z Japonią został p rzy ­
ję ty  z niezadowoleniem.

Również w  A u s tra lii wzrasta

Budowa rafinerii ropy naftowej w Trzebini

nam czyków. V ie tnam  jest ży- niezadowolenie p rzeciw ko ame- 
w o tn ie  zainteresowany w  poko- ! rykańsk iem u p ro je k to w i tra k ta -  
jo w ym  rozw oju  Japon ii. tu  pokojowego z Japonią.

A resztow ania wśród czołowych działaczy  
K P Japonii

W T rzeb in i dobiega końca budowa nowoczesnego zakładu prze­
m ysłowego d la  prze róbk i ropy na fto w e j U ruchom ien ie no­
wego ob iektu  pozw o li na 4 -k ro tn e  zwiększenie prze róbk i ropy  

w  tym  okręgu. Na zdjęciu : fragm e n t budowy de s ty la to rn i
F o to  C A F  — T y m iń s k i

Rębacz Rudolf M orys z kopaln i 
„Kleofas“ w kro czy ł już  

w  piąty rok 6 -la tk i

(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi:

W edług w iadom ości dz ienn i­
ka japońskiego „A s a h i“ , to k i j ­
skie w ładze sądowe w yd a ły  za­
rządzenie aresztowania 18 czo­
łow ych działaczy K om un is tycz­
nej P a r t ii Japon ii, w  te j liczbie 
przewodniczącego tymczasowego 
kierowniczego organu cen tra l­
nego Japońskie j P a r t ii K o m u n i­
stycznej, członków  tym czasowe­
go kie row niczego organu cen­
tra lnego, kandyda tów  na człon­
ków  K C  K om unis tyczne j P a rtii 
Japon ii, cz łonków  C entra lne j 
K o m is ji K o n tro li K om un is tycz­

ne j P a r t ii Japon ii, deputowa­
nych pa rlam entu  i  innych . W 
T ok io  aresztowano ju ż  k ilk u  
spośród w yże j w ym ien ionych  
działaczy kom unistycznych. Po­
zostali u k ry w a ją  się.

Jak ośw iadczył przedstaw icie] 
w ładz sądowych, aresztowania 
przyw ódców  K om unistyczne j 
P a r t ii Japon ii związane są z 
faktem , że Japońska P artia  
K om unistyczna w ystępow ała 
„p rzec iw ko  zaw arc iu  separaty­
stycznego tra k ta tu  pokojowego 
i  naruszała p o lity k ę  oku pa cy j­
ną“ .

Coraz szerszy udział społeczeństwa wzmaga 
skuteczność walki ze spekulacją

W Chrzanowie 17 osób zatruło się pokątnie kupionym mięsem

^  Sopocie o tw a rto  p ie rw - 
rij-,-"' p olsce fab rykę  tranu  ’e-

' ' ’arcie nowej fa b ry k ; je«t 
^ a te m  dw u le tn ich  badań

la bo ra to ry jnych , dotychczas bo­
w iem  Drodukowano wyłącznie 
t ra n  techniczny, natom iast tran 
leczniczy b y ł im portow any.

9  bm . Międzynarodowy  
Dzień Spółdzielczości

(f) Tegoroczny M iędzynaro­
dow y Dzień Spółdzielczości 
przypada 9 września, spó łdz ie l­
cy polscy obchodzić będą pod 
hasłem wzmożonej w a lk i o po­
k ó j i rea lizac ję  P lanu 6 -le tn ie - 
go, um acnian ia  jedności ze spół­
dzie lcam i całego św iata w a l­
czącym i o pokój i  postęp, żą­
dając jednocześnie p rzyw róce­
nia  p raw  członkow skich w  M ię ­
dzynarodow ym  Z w iązku  Spó ł­
dzielczym .

W  ogłoszonych hasłach na 
M iędzynarodow y Dzień Spó ł­
dzielczości, naczelne władze 
spółdzielcze w zyw a ją  spółdzie l­
ców po lskich, by wzm agając 
w y s iłk i w  walce o pokój i  P lan 
6 - le tn i um acn ia li ludow ą O jczy­
znę i d a li w  ten sposób godną 
odpowiedź na rozb ijacką p o li­
ty k ę  M iędzynarodow ego Z w iąz­
ku Spółdzielczego.

Hasła obe jm u ją  ponadto w e­
zwanie do pogłębienia w a lk i o 
obniżenie kosztów w łasnych, do 
um acniania spółdzie ln i gm in ­
nych „Samopomoc Chłopska", 
czuwania nad sp raw ied liw ym  
rozdzia łem  tow a rów  dia ch ło­
pów itd .

(f) Surowe w yrok i sądów i Kom isji Specjalnej, skazują­
ce spekulantów na kary  więzienia i obozy pracy, motywo­
wane są przede wszystkim ogromną szkodliwością społecz­
ną czynów oskarżonych. Poza dezorganizacją rynku mięs­
nego, spekulanci przez swą przestępczą działalność naraża­
ją  zdrowie ludności. Coraz częstsze są wypadki masowych 
zatruć mięsem, nieskontrolowanym przez lekarza w etery­
narii, pochodzącym z nielegalnego uboju.

Duhiarski robotniczy 
zespól taneczny 
przebił do Polski

(f) 5 bm. p rzyby ł do W arsza­
w y na zaproszenie K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za­
granicą ’ 60-osobowy bu łgarsk i 
robotn iczy zespól taneczny im. 
Geo M ilewa.

W czasie swego dw u tygo d ­
niowego pobytu w Polsce ze­
spól bu łgarsk i wystąp i w  W ar­
szawie oraz w większych m ia ­
stach ] ośrodkach robotniczych.

O statn io w  Chrzanow ie u le ­
gło za truc iu  m ięsem w ieprzo­
w ym  17 osób. T y lk o  dz ięk i na­
tychm iastow e j pomocy perso­
nelu m iejscowego szpita la uda­
ło się ura tow ać cho rym  życie 
Ś ledztwo us ta liło , że w in n ym  
zatrucia jes t K a ro l W esten- 
holc, zam ieszkały w  Chrzano­
wie, k tó ry  powodowany chęcią 
zysku i pozbawiony wszelkich 
sk rup u łów  m ora lnych , n ie  cof­
ną ł się przed rozprzedażą 
wśród m ie jscowej ludności m ię ­
sa zarażonego różyc‘ą.

W yrok  w  spraw ie W estenhol- 
ca zapadnie w  na jb liższym  cza­
sie.

W  Poznaniu K om is ja  Specja l­
na skazała B ron is ław a, C hm ie­
lewskiego rzeźnika i w łaśc i­
cie la sklepu masarskiego w  A -  
dam owie, pow. K on in , na 24 
miesiące obozu pracy i pozba­
w ien ie p raw  handlow ych. 
C hm ie lew ski ka rany  b y ł uprze­
dn io  za spekulację mięsem i 
n ie lega lny ubój 18 m iesiącam i 
obozu pracy. O dbyw anie ka ry  
ukończył przed 3 m iesiącam i i 
na tychm iast p rzys tąp ił na no­
wo do swego dawnego proce­
deru.

K a ry  w ięz ien ia  
za fałszow anie um ów  

k o n trak tacy jn ych
Sąd W ojew ódzki w  Bydgo­

szczy rozpa trzy ł sprawę by łych 
pracow n ików  G m inne j Spół­
dz ie ln i „  Samopomoc Chłopska“ 
w  Sm iłow icach pow. w łoc ław ­
skiego: Eugeniusza W ędołow- 
skiego, Leonarda Zawadzkiego. 
Zdzisława Lewandowskiego, 
Franciszka Z ió łkow skiego, To­
masza Kościańskiego i Czesława 
K u jaw y. Szajka spekulantów, 
iaką tw o rz y li oskarżeni, w yko ­
rzystyw ała  swe stanowiska dla 
osobistego wzbogacenia się.

Przestępstwa, ja k ich  on i dopu­
śc ili się, po legały na fa łszowa­
n iu  um ów  ko n tra k tacy jn ych . 
U m owy, k tó re  zwracane b y ły  
spółdzie ln i przez ro ln ik ó w  w 
w ypadku padnięcia sztuk trzo ­
dy ch lew nej, oskarżeni w yko ­
rz y s ty w a li do n ie lega lnych 
transakc ji, ja k  np. podstaw ia li 
św in ie  n iekon traktow ane , aby 
przyw łaszczyć sobie prem ie 
przys ługujące hodowcom  do­
starczającym  w  te rm in ie  trzodę 
chlewną. D la uzyskania jeszcze 
w iększych dochodów oskarżeni 
bezpodstawnie d y s k w a lifik o w a ­
l i  sztuk i kon traktow ane , s tw ie r- 
dzaiąc rzekome b ra k i, ja k  prze­
rost, lu b  niższą wagę i  pobiera­
l i  ła pó w k i pieniężne. Sąd W o­
jew ódzk i skazał Eugeniusza Wą­
dołowskiego na pó łto ra  roku 
w ięzienia, pozostałych zaś o- 
skarżonych na k a ry  od 6 m ie ­
sięcy do 1 roku- w ięzienia.

R obotnicy w  kom isjach
do w a lk i ze spekulacją

W  w oj. k a to w ick im  w  p ra ­
cach społecznych ko m is ji do 
w a lk i ze spekulacją a k tyw n y  
udz ia ł b io rą  górnicy, hu tn icy , 
robo tn icy  zakładów  przem ysło­
wych i kob iety.

Dzięki spraw nej p racy po­
szczególnych k o m is ji położono 
m. in. kres przestępczej dz ia ła l­
ności sza jk i speku lanckie j — 
w łaśc ic ie li dwóch sklepów rzeź­
n iczych — brac i: Józefa, Jerze­
go i S tan is ława M ir ik in ó w  Na 
koncie sza jk i w idn ie je  w ie le 
ciem nych m ach inac ji i prze­
stępstw. M. in. odpowiadać oni 
będą za dokonany ostatn io n ie­
legalny ubój 16 ja łów ek, pod­
stępnie zakupionych przez szaj­
kę od chłopów z pow. pszczyń­
skiego. O trzym ane tą drogą 
mięso. przechowvwane w an ty - 
san itarnycb w arunkach, często­
kroć nie nadające się ju ż  do je ­

dzenia, spekulanci sprzedawali 
w  swych sklepach w  m ie jscow o­
ściach W irk i i H a lem bie po pa­
skarsk ich  cenach.

We W roc ła w iu  kupu jący , k tó ­
rzy oczekiw a li na to w a r przed 
sklepem Spó łdz ie ln i Rzeźników 
i  W ęd lin ia rzy  „Z jednoczenie", 
z w ró c ili się do „d w ó jk i“  k o n tro ­
le rów  społecznych z prośbą o 
zbadanie, czy rzeczyw iście w  
sklepie tym  nie ma ju ż  mięsa, 
gdyż zaledw ie przed 3 godzina­
m i przyw ieziono dwa transporty  
mięsa i  różnych ga tunków  w ę­
d lin .

Przeprowadzona na tychm iast 
rew iz ja  wykażhła, że k ie ro w n ik  
sklepu — S tan is ław  K a rb ow iak  
schował tam  k ilkadz ies ią t k ilo ­
gram ów  mięsa wieprzowego, 
smalcu itp., przeznaczonych dla 
„w yb ra n ych  k lie n tó w “ . Człon­
kow ie  „d w ó jk i“ k o n tro ln e j za­
rząd z ili na tychm iastow ą sprze­
daż tego mięsa, a sprawę n ieu ­
czciwego k ie ro w n ika  przekazano 
organom  prowadzącym  w a lkę 
ze spekulacją.

S przedaw ał k ie łbasy  
z padłyeh św iń

(K or. w ł.) W  w o jew ództw ie  
o lsz tyńsk im  rów nież rośnie l i ­
sta w y k ry ty c h  przestępców.

D zięk i pomocy społeczeństwa 
MO uję ła  osta tn io m. in. Józe­
fa Szuchcickiego ze w s i Go- 
rzew ko (pow. L idzbark), k tó ry  
zrzekł się 8-hektarowego gospo­
darstwa, by „zarab iać“  speku­
lacją. ' O sta tn io dostarczał on 
„po znajom ości“  Helenie T a r­
gow skie j. z O lsztyna po k ilk a ­
dziesiąt k ilog ram ów  mięsa, po­
chodzącego z nielegalnego ubo­
ju.

W  pow. lid zba rsk im  grasował 
rów nież do niedawna Stefan 
M akulec z zawodu rzeźnik k tó ­
ry  ju ż  w  1946 r. odsiadywał za 
spekulację 4-miesięczną karę w 
obozie pracy. M akulec kupow ał 
padłe na róż.ycę św inie i sprze­
daw ał zatru te  mięso w  postaci 
kiełbas.

Pracujące chłopstwo woj. o l­
sztyńskiego odpowiada speku­
lantom  wzmożeniem k o n trs '^a  
c ji trzody ch lew nej. (tag)

(d) Radosny m eldunek nadszedł 
z kop. „K le o fa s “ : na chodn iku 
węglowo - kam iennym  rębacz 
przodowy R udo lf M orys w y k o ­
na ł w  ostatn ich dniach swe za­
dania wydobywcze przewidziane 
na pierwsze 4 la ta  p lanu 6 -Ie t-  
niego.

R udo lf M orys pracuje w  g ó r­
n ic tw ie  ponad 40 lat. Przed 
w o jną  tu ła ł się po. cudzoziem ­
skich kopalniach. Dziś, po po­
w rocie  do k ra ju , M orys mieszka 
w  now ym  p ięknym  m ieszkaniu 
Pracę jego u ła tw ia  i czyni lż e j­
szą mechaniczna ładowarka. 
Łopata ju ż  dawno przestała być 
dla niego narzędziem  pracy. P e ł­
ne w yko rzystan ie  ła dow ark i po­
zwala M orysow i na trzy , a na­
w et czterokro tne odstrze liw an ie 
węgla w  ciągu zm iany. Dzięki 
tem u osiąga on postęp chodn i­
ka około 1,60 m etra na zmianę, 
podczas gdy norm a dla chodn i­
ków  kam ienno-w ęg low ych prze­
w id u je  jedyn ie  64 cm, postępu

Z R udolfem  M orysem  zawzię­
cie ry w a liz u je  znany przodow­
n ik  pracy Paw eł M oczyński,

k tó ry  rów nież kończy ju ż  rea­
lizac ję  zadań 4 la t planu 6 - lc t-  
niego. System atycznie w yko n u ­
je  on ponad 250 procent norm y. 
D aw n ie j M oczyński w  kopa l­
niach be lg ijsk ich  zarabia ł m arne 
fra n k i, dziś w  kop. „K le o fas “  
jego osta tn i m iesięczny zarobek 
w yn iós ł 3.584 zł., nie licząc do­
da tkow e j p re m ii z ty tu łu  K a r ty  
G órn ika.

W te j samej kopa ln i rea liza­
cję zadań trzech pierwszych la t 
planu 6-le tn iego ukończyły  ju ż  
dwa zespoły fila ro w e  A lo jzego 
Kom andera i F ryde ryka  G ro­
sa. Zespoły te stosują znakom i­
ci metodę radziecką — system 
pracy w ie łoprzodkow ej. Tak np. 
16-osobowy zespół A lo jzego K o ­
m andera pracuje równocześ­
nie na 4 fila rach .

W kopa ln i Chwałow ice w  Za­
głębiu R ybn ick im  zespół chod­
n ikow y  Franciszka Szczepanika 
i M aksym iliana  Puchalika na 4 
miesiące przed term inem  w y ­
konał zadania p rodukcy jna 
przew idziane na ro k  1951.

Wymiana ziarna siewnego 
zapewnia wyższe plony

Apel Ministerstwa Rolnictwa do chłopów
(d) Państwo, dopomagając 

chłopom  do dalszego podnosze­
nia  p lonów  zbóż, przeznaczyło 
d la  n ich na tegoroczne jesienne 
zasiewy 80 tysięcy ton doboro­
wego, kw a lifiko w a neg o  ziarna 
siewnego. W  ziarno to mogą za­
opatrzyć się wszyscy chłopi.

W zw iązku z tym  M in is te r­
stwo R o ln ic tw a  wezwało ch ło ­
pów, by w  pe łn i w yko rzys ta li 
kw a lifiko w a n e  nasiona zbóż. 
A pe l M in . R o ln ic tw a  g ło ­
si m. in .: „N a w e t na js ta ra n ­
niejsza upraw a i nawożenie nie 
przyn iesie wam  m aksym alnego 
zwiększenia p lonu, jeże li nie 
użyjecie do siewu k w a lif ik o w a ­
nego ziarna siewnego. Doświad­
czenia połowę i p ra k tyka  w y ­
kazały, że siew k w a lif ik o w a n y m  
nasieniem podnosi p lony od 2 
uo 5 k w in ta li z 1 ha w  po rów ­
naniu z upraw am i, obsianym i 
z iarnem  w yrodzonym “ .

Z ia rno  k w a lif ik o w a n e  mogą 
ch łop i nabyw ać drogą w ym iany  
sąsiedzkiej w na jb liższych go­
spodarstwach państwowych i  
spółdzielniach p rodukcy jnych  
lu b  w  gospodarstwach należą­
cych do b loków  nasiennych, we­
d ług zasady: 100 kg ziarna kw a ­
lifikow a ne go  za 110 kg ziarna 
konsum cyjnego I  standartu. 
Duże ilości zboża posiadają do 
w ym iany  gm inne spółdzie ln ie 
i PZGS-y. W arun k i nabycia 
ziarna są podobne. Za 100 kg 
ziarna kw a lifiko w a neg o  ch łop i 
dostarczają 100 kg ziarna w łas­
nego i konsum cyjnego i  dopła­
cają 10 procent ceny

Chłopi, k tó rzy  w sku tek po­
niesionych klęsk żyw io łow ych  
nie  m ają zboża do w ym iany , 
mogą nabyć w gm innych spół­
dzieln iach k w a lif ik o w a n e  nasio­
na za gotówkę, płacąc 110 p ro ­
cent rów now artośc i I standar­
tu  zboża konsum cyjnego.

W  ciągu tygodnia agresorzy 
w Korei stracili 5.400 żołn ierzy  

i 38 samolotów
(f) P E K IN  (PAP). — A ge n tją  

Nowych Chin donosi, że w c ią­
gu sześciu dn i od 25 do 31 sie r­
pnia w o jska in te rw e ncy jn e  stra . 
c iły  na wschodnim  odcinku 
fro n tu  koreańskiego przeszło 
5.400 żołn ierzy i o fice rów  w za­
b itych . rannych i w zie tvch do 
n iew o li, w  tym  przeszło 2.300 a- 
m erykańskicb  żołn ierzy i o f i­
cerów W  tvm  samym okresie 
w o jska ludow e zestrze liły  lu b

uszkodziły 38 sam olotów nie­
przy jac ie lsk ich.

Poczynając od 29 s ie rpn ia  
wojska n iep rzy jac ie lsk ie  p rzy­
puściły szereg ataków  na 
wschodnim  odcinku fro n tu  w  
re jon ie  Rincze. Yangku i H w a - 
czon. K oreańskie wojska ludo­
we i oddzia ły ochotn ików  ch iń ­
skich odparły  w szystkie a ta k i 
w o jsk am erykańskich i lis y n - 
manowskich i zadały im  znacz­
ne s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

Rozpoczęto prace przy budowie 
zapory wodnej na Donie

(f) M O S K W A  (PAP). — W 
n iezw yk le  szvbkim  tem pie po- 
steoują prace przv budow ie H v- 
drowezła C im liańskiego i K ana­
łu Wołga — Don. k tó re  leszcze 
w końcu b r pddane zostana do 
eskploatacii. Budow niczow ie 
tvch ob iektów  p rzys tąp ili iuż do 
budowy w ie lk ie j zapory wodnei 
k tóra przetn ie k o rv to  rzeki Don 
Już w  naib liższvch dniach wodv 
Donu odpiowadzone zostaną do

nowego ko ry ta  om iia jac  miejsce, 
na k tó rym  zbudowana zostanie 
zapora wodna.

B udow niczow ie Kana łu  W oł­
ga — Don i H vdrowęzła C im ­
liańskiego osiągnęli nowy re­
ko rd  św ia tow y w  tem pie w yko ­
nyw anych prac. uktadaiac w  
ciągu miesiąca około 250 000 m 
sześć, betonu i  13.000.000 m  
sześć, ziemi.
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Fakty  i  w n i o s k i

Ponure perspektywy
N a jp ie rw  m ała  zagadka dla 

fezytelników: na pewnym  zebra­
n iu  w  W ie lk ie j B ry ta n ii w ys tą ­
p iła  wysoko postawiona osobi­
stość. Owa to osobistość, oma­
w ia ją c  sytuację gospodarczą A n ­
g l i i  sp rzeciw iła  się stanowczo 
podniesien iu opodatkowania 
przedsięb iorstw  i  przedsiębior­
ców, ja k  rów nież oświadczyła, 
że wszelkie pom ysły o spraw ied­
liw y m  rozdziale dochodu na ro ­
dowego nie m a ją  praktycznego 
■naczenia.

Cóż to by ła  za osobistość, k tó ­
ra  tak  otw arcie  b ro n iła  in te re ­
sów kap ita lis tów  angie lskich i 
na ja k im  zebraniu p rzem aw ia­
ła? Jeżeli pow iem y, że działo 
się to w  A n g lii roku 1951, to 
n ie w ą tp liw ie  wszyscy Czyte ln icy 
zgadną od razu, że chodziło tu 
o m in is tra  „socja listycznego“  
rządu Jego K ró le w sk ie j Mości. 
Is to tn ie , to prawda. Osobisto­
ścią ową b y ł sam m in is te r ska r­
bu Hugh G aitske ll, a przem a­
w ia ł on na dorocznym zjeździć 
angie lskich zw iązków  zawodo­
w ych  w B lackpool.

N ie  jest oczyw iście żadną 
Sensacją, że łabourzystow ski m i­
n is te r występuje w  obronie nie 
rob o tn ików  a kap ita lis tów . W 
A n g lii,  stało się to, można po­
wiedzieć, codzienną p rak tyką . 
W ażny jes t w  tym  w ypadku 
fa k t, że p. G a itske ll uczyn ił to 
na zebraniu delegatów zw iązko-

Amerykanie chcą kontynuować 
bezwstydne akty prowokacji w Kaesongu

Stanowczy protest gen. [Nam Ira  — N ieudolne w ykrę ty  delegacji USA
K orespondent agencji N ow ych  C h in(f) PEK IN  (PAP),

podaje z Kaesongu:
Szef de legacji koreańskie j i szej s trony p rzen iknę ły  do stre­

fy  neu tra lne j posiadając broń 
ofensywną i pod osłoną waszych

| a rm ii ludow e j i  ochotn ików  
1 ch ińskich , generał Nam  I r  w y - 
I stosował w  dn iu  3 września br. 
| pismo do w iceadm ira ła  Jo.y‘a 

w  odpowiedzi na lis t tego ostat­
niego z 2 września, w  zw iązku z 
zam ordowaniem  przez w o jska 
po łudniow o -  koreańskie, k tó re  
przen iknę ły do s tre fy  n e u tra l­
nej, żo łn ie rzy pa tro lu  koreań­
skie j a rm ii ludow ej. Gen. Nam  
I r  stw ierdza m. in.:

w ych. Odsłania to głębię cyn iz ­
m u przywódców Labour P arty , 
k tó rzy  powoli rezygnu ją ju ż  na­
w e t *  demagogicznych osłonek.

M in is te r G a itske ll odsłon ił 
przed rob o tn ikam i ang ie lsk im i 
i  całą A ng lią  (z w y ją tk ie m  na­
tu ra ln ie  swych w ie lk o k a p ita li­
stycznych podopiecznych) ponu­
re  perspektyw y. Z przem ów ie­
n ia  jego w yn ika , że przygoto­
w a n ia  wojenne z dn ia  na dzień 
pogarszają gospodarczą sytuację 
W ie lk ie j B ry ta n ii. D e ficy t bud­
żetowy rośnie. „Sądzę — po­
w iedz ia ł G a itske ll — że nie bę­
dziem y w  stanie znieść całego 
tego dodatkowego ciężaru (zbro­
jen iowego — red.) i w  w y ­
m ian ie  hand low ej nasz de ficy t 
znacznie przekroczy wartość 
zmagazynowanych tow arów  
(czy li zapasów)“ . M ów iąc o n ie ­
bezpieczeństwie wzrostu in f la ­
c ji, G a itske ll podał „zn a ko m ity “  
sposób na je j zwalczanie. „N a 
te ren ie  w ew nętrznym  — pow ie­
dz ia ł — m usim y działać przez 
redukc ję  im p o rtu  i zwyżkę eks­
po rtu . Oznacza to, że nasza kon- 
sum eja będzie m usia ła spaść". 
In n y m i s łowy masy pracujące 
poddane zostaną nowym  ogra­
niczeniom .

czołowych pozycji i przy ich 
poparciu zab iły  żo łn ie rzy nasze­
go patro lu .

Jednakże — stw ierdza dale j

! go rodzaju incyden ty  narusza­
jące porozumienie.

Równocześnie gen. N am  I r  
w ystosował do w iceadm ira ła  
Joy‘a odpowiedź na pismo w 
zw iązku z in n ym  incydentem . 
Chodzi tu  o w ta rgn ięc ie  w  dn iu 
19 sie rpn ia do s tre fy  neu tra lne j 
w  Kaesongu uzbro jonych żo ł­
n ierzy w o jsk ONZ oraz zabicie

protest — w  piśm ie swym  za- j przez nich dowódcy pa tro lu

Pismo Pana z 2 w rześnia raz 
jeszcze dowodzi, że wasza s tro ­
na wciąż jeszcze nie  zamierza 
zająć poważnego i odpow ie­
dzialnego stanowiska w  spraw ie 
uregu low an ia fa k tu  pogwałce­
nia s tre fy  ne u tra lne j przez w a ­
szą stronę, lecz w prost prze­
ciw nie , postanow iła kon tynuo ­
wać bęzwstydne, prow okacyjne 
akty.

W  dn iu  30 sierpn ia, w y k o rz y ­
stu jąc fak t, że żołnierze nasze­
go patro lu , przestrzegając ściśle 
porozum ienia o s tre fie  n e u tra l­
ne j, m ie li przy sobie broń prze­
znaczoną jedyn ie  dla pe łn ienia 
obow iązków  policyjnych ', w o jska

stosował Pan zw yk łe  m etody 
j przekręcania wszystkich fak tów  
i i zaprzeczania wszystkiem u. To 

nieodpow iedzia lne i  absurdalne 
wystąo ien ie  przeczące wszyst­
k im  faktom , może je dyn ie  do­
prowadzić do wn iosku, że w o j­
ska po łudniow o -  koreańskie 
s tara ją  się w sze lk im i s iłam i 
kon tynuow ać tego rodzaju 
tchó rz liw e  i bezwstydne akty, 
mające na celu zerw anie ro k o ­
wań w  Kaesongu.

Zm uszony jestem  stw ierdzić, 
że n igdy nie zgodzimy się, aby 
wasi żołnierze w yko rzys tyw a li 
porozum ienie o s tre fie  n e u tra l-  | skiego 
nej d!a kon tynuow an ia  i re a li-  j jeńcy

J a r S im -siana i poważne zra­
nien ie jednego z żołn ierzy. Ge­
ne ra ł Nam  I r  stw ierdza, że od­
powiedź ,Toy‘a na protest w  
spraw ie tego pogwałcenia stre­
fy  ne u tra lne j jest na jzupe łn ie j 
niezadowalająca.

Pism o gen. N am  Ira  s tw ie r­
dza, że chw y ty , ja k  wypaczanie

fak tów , fałszowanie pro tokó łów  
i w prow adzanie w  b łąd op in ii 
publiczne j nie ty lk o  nie mogą 
zw o ln ić  s trony  am erykańskie j 
od odpow iedzialności za ten po­
ważny incyden t lecz rów nież nie 
pomogą u k ry ć  p raw dy i  oszu­
kać ludz i na .całym świecie. 
„Raz jeszcze — stw ierdza gen. 
Nam I r  — składam  stanowczy 
protest i domagam się, aby pod­
szedł Pan do te j spraw y z po­
czuciem odpowiedzialności i po­
ważnie, surowo u k a ra ł żo łn ie­
rzy  po łudniow o -  koreańskich, 
k tó rzy  zab ili naszego żołnierza 
i ud z ie lił pełnej gw aranc ji, że 
z waszej s trony nie powtórzą 
się w yp ad k i pogwałcenia poro­
zum ien ia“ .

Polska proponuje przeprowadzenie reformy 
rolnej w USA i innych krajach kapitalistycznych

Dowództwo US\ ukrywa przed żołnierzami 
przebieg rokowań

' (f) P E K IN  (PAP). Specja lny 
korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z fro n tu  koreań- 

że wzięci do n iew o li 
am erykańscy i lisynm a-

zacji p lanów  zabójstw . Ponow 
nie zgłaszam ja k  na jba rdz ie j po- | 
ważny protest i domagam się, 
aby w in n i ponieśli surową ka ­
rę oraz żądam ca łkow ite j gw a-

po łudn iow o -  koreańskie w a- ¡ ranc.ji, że nie powtórzą się te -

nowscy oświadczają, iż dowódz­
tw o celowo nie  in fo rm ow a ło  ich 
o przebiegu rokow ań w K ae­
songu i us iłow ało  pom niejszyć 
znaczenie tych rokowań. Dwóch 
k a p ra li H e rbe rt Owen i  Sam u­

el Momroe z 24-ego p u łk u  X X V
d y w iz ji p iechoty am erykańskie j 
po tw ie rdza jąc to, podkreślają, 
że zarówno żołn ierze am e ry­
kańscy, ja k  i żołnierze innych 
k ra jó w , walczący pod dowódz­
tw em  am erykańsk im  w  Kore i, 
m ają ju ż  dosyć w o jn y  i chcą 
ja k  na jszybcie j pow rócić do do­
mu.

Studenci koreańscy wzywają do wzmożenia walki
o zawarcie Paktu Pokoju

Dalszy ciąg obrad sesji Rady Międzynarodowego Zuigzku Studentów
(f) 5 bm. w  szóstym dn iu  sesji j mówca —  składam  serdeczne 

M iędzynarodowego Zw iązku Stu | podziękowania W am  i  za W a- 
dentów, w dalszym ciągu toczy- j szym pośrednictwem  Waszym 
ła się dyskusja nad sprawozda- ! p rzy jac io łom  na ca łym  świecie 
n iem  sekretarza generalnego j za poparcie i pomoc w  naszej 
M ZS — G iovann i B erłingue ra  o i sp ra w ie d liw e j walce, 
w yn ikach  I I I  Św iatowego Z lo tu  j Delegat koreański w zyw a do 
M łodych B o jow n ikó w  o Pokó j, j spotęgowania w a lk i o zawarcie
O bradom  przew odniczył d e le - ¡P a k tu  P oko ju  m iędzy pięcioma
gat studentów  Ira n u  —  ,G. E k - | w ie lk im i m ocarstw am i, 
batani. ] W czasie dyskus ji dotyczącej

P rzedstaw ic ie l s tudentów  ko - : w y n ik ó w  Z lo tu  Berlińskiego, 
reańskich m ów ił o boha te rsk ie j | k tó ry  sta ł się, ja k  s tw ie rd z ili
walce m łodzieży koreańskie j 
p rzeciw ko am erykańskim  b a r­
barzyńcom . S tw ierdza on, że 
pod hasłem: „W szystko dla 
fro n tu  — wszystko dla zw ycię­
stw a“  m łodzież koreańska w stą­
p iła  masowo do szeregów a rm ii 
ludow ej, wałczącej w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i.

W  im ie n iu  m łodzieży i  s tu ­
dentów  K o re i — ośw iadczył

delegaci, Wspaniałą m an ifesta­
c ją  jedności s tudentów  całego 
św iata w  walce o pokój, zo­
stała rów nież poruszona sprawa 
rep res ji i szykan stosowanych 
wobec m łodzieży udającej się na 
Z lo t.

Przewodniczący de legacji stu­
dentów  b ry ty js k ic h  John Thom ­
pson s tara ł się usp raw ied liw ić  
haniebne postępowanie w ładz 
państw  zachodnich, a szczegól-

nie a k ty  gw a łtu  ł  te rro ru , za­
stosowane przez A m erykanów  
w  Inn sb rucku  wobec 2.000 dele­
gatów m łodzieży F ranc ji, W ie l­
k ie j B ry ta n ii i  innych  k ra jó w .

Thompson, ja ko  przew odn i­
czący de legacji studentów  b ry ­
ty js k ic h  nie dopuści! do g ło ­
su jednego z obserw atorów  to ­
warzyszących delegacji, k tó ry  
jako  naoczny św iadek b ru ta l­
nego w ystąp ien ia  żo łn ierzy n- 
m erykańsk ich  chcia ł o b ie k ty w ­
nie przedstaw ić przebieg w y ­
padku w  Innsbrucku .

P rzedstaw icie le studentów  w  
szeregu k ra jó w  m. in . delegaci 
N ow ej Z e land ii, A f r y k i Zachod­
n ie j, W łoch, W enezueli i E kw a­
doru nap ię tnow a li w  swych 
przem ów ien iach stanowisko 
Thompsona, z oburzeniem  m ó­
w iąc o szykanach i aktach prze- 
mocv. z ja k im i spo tka li się de-

legaci tych  k ra jó w  na Z lo t —  ze
stronv w ładz w ykonu jących  zle­
cenia am erykańsk ich  podżega­
czy wo jennych.

M. in . przedstaw ic ie l studen­
tów  N ow ej Z e land ii — A lla n  
W alsh opisał bestia lstw a żoł­
n ie rzy  am erykańskich  pope łn io­
ne na osobach delegatów an­
g ie lsk ich i francusk ich  uda ją ­
cych się na Z lot.

W toku  dalszych obrad sekre­
ta rz  generalny M ZS — G iovann i 
B e rling ue r podał do w iadom ości 
zebranych, że kom ite t w y ­
konawczy M iędzynarodowego
Z w iązku  S tudentów  o trzym a ł 
w ie le  lis tó w  od m łodzieży 
stud iu jące j i ro b o tn ikó w  W ar­
szawy oraz od pro fesorów  w yż­
szych uczeln i po lskich z gorący­
m i pozdrow ien iam i i życzeniam i 
owocnych obrad.

W godzinach popo łudniow ych 
obradow a ły kom isje.

G ENEW A (PAP). W  to ku  d y ­
skusji w  Radzie Społeczno-Go­
spodarczej ONZ nad program em  
re fo rm y  ro lne j w  k ra jach  go­
spodarczo zacofanych obszerne 
przem ówienie w yg łos ił delegat 
Polski d r Ju liusz Suchy.

M ówca na w ie lu  b ijących 
p rzyk ładach w ykaza ł palący 
cha rakter prob lem u w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  i k o lo n ia l­
nych.

W  USA — stw ierdza d r Su­
chy -— większa część g run tów , 
i to na jlepszych g run tów , zna j­
du je  się w  ręku kap ita lis tycz ­
nych posiadaczy i  koncernów.

W edług danych z roku  1947 
na jw ięks i w łaścicie le ziemscy, 
k tó rzy  s tanow ili 8 procent 
wszystkich fa rm erów , posiadali 
44 procent g ru n tó w  i  45 p ro ­
cent dochodu całego ro ln ic tw a . 
W  ciągu 15 la t  do roku  1949 
zn iknę ło  m ilio n  m ałych gospo

Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ
1) przeprowadzenie reforT0̂g li i i  innych  k ra jach  k a p ita li-  i 

stycznych gospodarczo rozw in ię ­
tych.

Anachron izm  stosunków spo­
łecznych na w s i w ystępuje je d ­
nak szczególnie ostro w  k ra jach  
gospodarczo zacofanych, gdzie 
ro ln ic tw o  jest g łów nym  środ-

ro lne j w  in teresie  bezrolny0 
oraz m a ło - i  średniorolny0 
chłopów,

2) zw ro t g ru n tów  ludności tń ' 
bylczej, k tóre zostały je j odSj* 
brane w  procesie koncen tra t 
w łasności z iem skie j oraz na-

kiem  u trzym an ia  większej czę- dzieIenie te j lu d n ości taką Ilo­
ści ludności, _ '

Rugowanie drobnych i śred­
n ich chłopów  z g run tu  w  w y ­
n ik u  koncen trac ji w łasności 
z iem skie j osiąga tam zastrasza­
jące rozm iary. Większość lu d ­
ności w ie jsk ie j albo w  ogóle nie 
posiada kaw a łka  g ru n tu  albo 
dzierżaw i go u obszarnika. O- 
p ła ty  dzierżawne sięgają czę­
sto 4/5 zebranych plonów. Nie 
dziw , że ludność tych k ra jó w  
ży je  stale w  sk ra jne j nędzy.

P rob lem y ro lne  w  k ra jach  
gospodarczo zacofanych — pod­
kreśla delegat P o lsk i — mogą

da rs tw  ro lnych , na tom iast licz - ! być rozw iązane
ba gospodarstw posiadających 
przeszło 200 ha ziem i wzrosła o 
31,1 procent.

We Włoszech 50 procent g ru n ­
tów  zna jdu je  się w  posiadaniu 
w ie lk ich  obszarn ików , 25 p ro ­
cent jest w łasnością kościoła, a 
ty lk o  25 procent posiadają m i­
liony  drobnych i średnich ch ło­
pów. Wieś w łoska liczy prze­
szło 6 m ilio n ó w  rob o tn ików  ro l­
nych żyjących w  sk ra jne j nę­
dzy i często pozbawionych p ra ­
cy. We F ra n c ji 73 procent drób-' 
n.ych i średnich chłopów posia­
da zaledwie 22 procent g runtu . 
Podobne stosunki panu ją w  A n -

ty lk o  drogą 
radyka lnychprzeprowadzenia 

re form .
P rzykładem  w łaściwego po­

dejścia do problem u rolnego są 
Chiny, k tó re  o b a liły  panowanie 
im p e ria lis tó w  i  obszarn ików  i 
k tó re  obecnie stopniowo re a li­
zują re form ę ro lną. P rzeprow a­
dzona w  Chinach re form a ro l­
na w yzw o liła  nowe s iły  spo­
łeczne.

W  zakończeniu d r Suchy w 
im ien iu  de legacji po lsk ie j zgło­
s ił rezolucje, k tóra , uw zględ­
n ia jąc sytuacje  ro ln ic tw a  w 
k ra jach  gospodarczo zacofa­
nych, zaleca:

ścią g run tu , k tó rą  będzie mo8ta 
sama upraw iać,

3) wprowadzenie och 
p raw ne j własności m ało- i  śrea* 
n io ro lnym  chłopom,

4) anu low anie  zadłużenia U " 
bo tn ikó w  ro lnych , dzierżawco < 
m a ło - i  średn ioro lnych chłop0*  
oraę i s tworzenie szerokiego 
stemu tan ich  kredytów ,

5) przydzie len ie m ało- i  sr° t*  . 
n io ro lnym  chłopom  narzęwjj 
nasion, nawozów oraz inn.Vl  ̂
niezbędnych środków  do up>8" 
w y ziemi,

6) popieran ie w ie jsk ie j 
dzielczości w  zakresie produk­
c ji, zbytu oraz rozdzia łu  Pr0'  
du k tów  ro lnych .

7) zniesienie dyskry,'min3Ĉ
m iędzy rob o tn ikam i ro lnym i
rob o tn ikam i przem ysłow ym i
zakresie plac i  op iek i społe0* ' 
nej.

W  zakończeniu d r Suchy zaa­
pelow ał do członków  Rady. y l  
popa rli rezo lucję polską, 
zalecenia je j u ła tw ią  rozwiąza­
nie tych palących zagadni011’ 
k tó re  pow sta ły  na tle  7'e‘ 
s tru k tu ry  ro lne j w  k ra jach  6°“ 
spodarczo zacofanych,

G a itske ll w ypow iedz ia ł się 
p rzeciw ko subsydiom żyw no­
ściowym . k tó re  pow strzym ałyby 
w  pewnym  stopniu zwyżkę cen 
żywności i d la  „pocieszenia" ro ­
b o tn ikó w  dodał, że sprzeciw ia 
się podwyżce płac. Jednym  s ło ­
wem , przem ówienie jego spro­
w adza się do następującego pro- j 
Kram u: „R obo tn iku , zarabia j
m n ie j, płać w ięcej i pozwól, by 
ka p ita lis ta  bogacił się .jeszcze 
ba rdz ie j".

W szystko to dlatego, że w : 
A n g li i panuje wolność, dem o­
k ra c ja  i socjalizm .

W olność dła  w yzyskiwaczy, 
dem okracja  d la  pasibrzuchów i 
socjalizm ... d la  rek lam y.

B.Z.

M o s k w a  —  m ias to  tw ó rc z e j 
p o k o jo w e j p ra c y

Dflegari na sesję 
Rady MZS u prpmiera 
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Międzynarodowa pomoc żywnościowa 
nie może być wykorzystywana dla celów

politycznych
Przemówienie delegata ZSRR podczas obrad Rady Społeczno-Gospodarczej 0 ^

W rażen ia  delegacji polskiej ze stolicy ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). B aw iąca w  M oskw ie  delegacja To­

w arzystw a  P rzy ja źn i Po lsko-R adzieckie j, podz ie liła  się z ko ­
respondentem  PAP  sw o im i p ie rw szym i w rażen iam i z po- 
lu tu  w  M oskw ie.

M in is te r Rapacki po dk re ś lił j d r M an teu ffe l. —  N ie  ma na 
n iezw yk le  serdeczną i  przyjazną i św iecie piękniejszego u n iw e r- 
atm osferę z jaką  spotkała się i sytetu od nowobudującego się

Brytyjscy obrońcy pokoju 
do Kongresu TIJC

(f> LO N D Y N  (PAP). W  liście 
o tw a rty m  do zw iązkow ców  b ry ­
ty js k ic h  rozpowszechnionym  
w śród uczestników kongresu 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodo­
w ych  w  B lackpool, B ry ty js k i 
K o m ite t O brońców P oko ju  o- 
świadcza m. in.:

K ilk a  zw iązków  zawodowych 
skup ia jących przeszło 2 m il io ­
n y  członków popiera pogląd, że 
pokó j może być osiągnięty, je ­
żeli narody nalegać będą na za­
w arc ie  P ak tu  P oko ju m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a­
m i w łącznie z Chińską Repu­
b lik ą  Ludową, k tó rą  uznał nasz 
rząd. Isto tn ie , w y n ik i takiego 
porozum ienia u ja w n iły b y  się na­
tychm iast.

Przede w szystk im  wówczas — 
•wszyscy m og iibyśm y żyć w  po­
ko ju .

L is t o tw a rty  kończy się w e­
zwaniem , ażeby delegaci na 
Kongres w B lackpool złożyli 
swe podpisy pod Ape lem  o Pakt 
P oko ju .

w sto licy ZSRR delegacja poi 
ska. M ile  jesteśm y zaskoczeni 
znajomością w ie lu  zagadnień 
Polski wśród szerokich rzesz 
m ieszkańców sto licy  —  ośw iad­
czył m in. Rapacki.

m oskiewskiego pałacu w iedzy.

— Znam  trochę M oskw ę z cza­
sów przedrew o lucy jnych  — o- 
pow iada pro f. U n iw e rsy te tu  Ja­
g ie llońskiego Jakubow ski. — 
Jestem pełen najgłębszego po- 

N a jw ym ow n ie jszym  wyrazem  j dziw u dla przeobrażeń M oskw y, 
w ie lk iego, pokojowego ducha j k tó ra  zachowując swą łączność 
M oskw y jest how y gmach U n i-  ! z tra d yc ją  p o tra fiła  wybudować 
w ersy te tu  —  pow iedzia ł pro f. 1 ty le  nowego i  wspaniałego.

K ie d y  chodzę po uHcach M o­
skw y — pow iedzia ł inż. prof. 
CebertOwicz — i Oglądam cuda 
techn ik i, w yrasta  przede mną 
w  całej pe łn i Moskwa, jako  
tw ie rdza i  opoka poko ju  św ia to ­
wego.

Ob. Passon b. tokarz, obecnie 
starszy asystent w ydz ia łu  ó- 
b ró b k i m echanicznej poznań­
skich zakjadów  im . S ta lina jest 
pełen podziwu dla poziomu k u l­
tura lnego m ieszkańców M oskwy. 
Wszędzie w idać czyta jących lu ­
dzi — m ów i Passon — w  ks ię­
garniach, k tó rych  w  M oskw ie 
jes t moc —  tłu m y  ludzi.

Delegacja polska ba w i nada! 
w  M oskw ie.

(f) W dn iu  5 bm. Prezes Rady 
| M in is tró w  — Józef C yrank ie - 
j wicz podejm ow ał uczestników 
obradującej w  W arszaw ie Rady 

| M iędzynarodow ego Z w iązku  
Studentów.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  serdecz­
nej atmosferze.

(a) G ENEW A (PAP). Rada 
Społeczno-Gospodarcza ONZ za­
kończyła  debatę w  spraw ie b ra ­
ku żywności i  w  spraw ie głodu 
oraz rozpa trzy ła  sprawozdanie 
FA O  — organ izac ji ONZ do 
spraw  żywności i ro ln ic tw a .

W toku dyskus ji nad ty m i 
dwoma zagadnieniam i delegacje 
C h ile i  U SA zg łosiły p ro je k t re ­
wolucji pozytyw nie  oceniającej 
działalność FAO.

Przedstaw icie] ZSRR A rk a -  
d iew  zdem askował k u lis y  tego 
m anew ru, dom agając się, aby 
Rada powzię ła odrębne uchw a ły  
w  każdej z tych spraw. Delegat 
radzieck i s tw ie rdz ił, że FAO  nie 
w ykaza ła  żadnej ak tyw nośc i w 
walce o zwiększenie p ro du kc ji 
żywności, nie p row adziła  sku­
tecznej w a lk i o rozw ó j ro ln ic tw a  
i zastosowanie now ej techn ik i, 
że dzia ła ła bez uw zględnienia 
specyficznych w a run ków  po­
szczególnych okręgów  ro ln i­
czych.

A rk a d ie w  podkreś lił, że FAO

odbiegła od sw j’ch bezpośred­
nich zadań. W dziedzinie p o li­
tycznej zajęła ona pozycje 
sprzy jan ia  agresyw nym  dzia ła­
n iom  USA przeciw ko narodow i 
koreańskiem u, w yko nu jąc  pole­
cenia dowództwa USA w  Korei.

O piera jąc się na tych faktach, 
delegat radziecki zaproponował 
usunięcie z p ro je k tu  rezo luc ji 
punk tów  aprobujących dz ia ła l­
ność FAO.

F a k ty  dowodzą — oświadczył 
A rka d ie w  — że p rodukc ja  żyw ­
ności w  słabo rozw in ię tych  k ra ­
jach A z ji i w  szeregu innych 
okręgach św iata ka p ita lis tycz ­
nego nie wzrasta, w  zw iązku z 
czym spada konsum pcja. Co 
w ięcej, spożycie spada również 
w tak ich  k ra jach  europejskich, 
ja k  Francja , A ng lia , W łochy, 
Jugosław ia i A ustria . Wszystko 
świadczy o tym , że problem  po­
mocy żywnościowej będzie na­
da! ak tua lny. D latego eż jest 
rzeczą konieczną, aby pomoc ta 
była udzie l na na w arunkach

pełnego poszanowania suwer«0'  
ności i uw zg lędn ian ia  potrz0  ̂
k ra jó w , k tó re  z pomocy kórz)" 
stają.

A rkad ie w  podkreś lił, że 
udzie la jący pomocy, nie m °ẑ  
korzystać z c iężkie j sy tuacji te'  
go lu b  innego k ra ju , aby dykt0'  
wać mu swe żądania domaS3'  
jąc się p rzyw ile jó w  na tu ry  P0'i • , • , , , i.lityczne j, gospodarczej lub o11, ,
lita rn e j, co niestety obecnie i eS J
nraktvlioiunnp Dplnaat radZl^*'praktykow ane. Delegat radzi00
ki zgłosił odpow iedni wnioS1rfc
k tó ry  jednakże dw unastu (-U  
sami b loku anglosaskiego Pr2ei 
c iw ko  trzem  (ZSRR, Polska 
Czechosłowacja) przy trze0 
w strzym u jących  się (Iran. Fu1'  
p iny , Pakistan) został odrzU'  
eony.

Rezolucja ch ilijsko-am ęrykaP f 
ska zostaia p rzy ję ta  13 glosa1 
przeciw ko trzem  (ZSRR, 1
ska i Czechosłowacja). 
czym delegat b ry ty js k i w itrZ ^ ' 
m ai się od głosowania.

Uczczenie pamięci 
Ernsta Thaehnanna

Luci Ju g o s ła w ii b o h a te rsko  w a lc z y  
p rz e c iw  fa szys to w sk ie m u  re ż im o w i T ito

Robotnicy sabotupy produkcję wojenną —  Partyzanci w  Bośni 
zadają d o tk liw e  ciosy bandytom  titow skim

| (f) B E R L IN  (PAP). W N o rym -
j berdze odbyło się osta tn i ze- 
i b ran ie  w  zw iązku z 7 rocznicą 
! zam ordowania przez h itlfe row - 
I ców wodza n iem ieckich mas 
| pracujących Ernsta Thaelmanna. 

W  zebraniu tym , k tó re  odbyło 
Się pod hasłem „E rn s t ' T hae l- 
mann — przyk ładem  w  walce o 
pokó j", w z ię ło  udzia ł przeszło 
800 osób.

Rząd M D  dąży do rozszerzenia handlu 
wewnątrz-nieniieckiego i międzynarodowego

Przemówienie premiera Grotcwohla w Lipsku
(f) B E R L IN  (PAP). P rem ie r N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Dem o­

k ra tyczn e j O tto  G ro tew oh l w y g ło s ił p rzem ów ien ie  na w iecu, 
zorgan izow anym  w  L ip sku  przez Radę N arodow ą F ro n tu  
N arodowego N iem iec D em okra tycznych.

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). Jak  donosi „A ge rp ress“  pismo ! s tk ich  sił górn ikom  Bośni w  ich 
„P od  sztandarem  in te rn a c jo n a lizm u “ , organ re w o lu cy jn ych  walce przeciw ko wywozowi su- 
em ig ran tów  jugos łow iańsk ich  w  R um un ii, zamieszcza a r ty -  ip w cow  strategicznych do USA. 
k u ł o w zm aga jącym  się oporze mas p racu jących  Bośni p rze­
c iw ko  reż.im owi T ito .

Skazanie w Bułgarii 
szpiegów wywiadu USA

1 Np. niedawno za trzym a li oni 
jeden z transportów  ru d y  że-

Knniereneja obrońców 
pokoju w Goefeborgu

T ito w cy  — stw ierdza pismo 
— w idzą co dzień coraz s iln ie j­
szy opór tam te jszych Serbów, 
C horw a tów  i M uzu łm anów , k tó ­
rzy  walczą o niezawisłość k ra ­
ju , o z likw id ow a n ie  w ładzy fa ­
szystów i agentów im p e ria liz ­
mu. We w szystk ich  k luczowych 
ob iektach tito w s k ie j gospodarki 
w o jenne j — w  w ie lk ich  zak ła­
dach przem ysłowych, w  ko p a l­
niach, p rzy robotach budow la ­
nych i leśnych — w a lka  klasy

robotn icze j Bośni p rzyczyn iła  
się do znacznego spadku p ro ­
d u k c ji w o jenne j. Szczególnie 
ciężkie ciosy spo tyka ją  t ito w -  
ców ze strony gó rn ików , k tó rzy  
dokonują licznych ak tów  sabo­
tażu, w s trzym u jąc  pracę w  
sztolniach. W skutek boha te r­
skie j akc ji g ó rn ik jjw  zaham owa­
na została m. in. na czas d łuż­
szy p rodukc ja  w  kopaln iach 
K a kn ii.

K o le ja rze  pom agają ze w szy-

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). W | 
Goeteborgu odbyła się kon fe ren - j 
c ja  obrońców pokoju zorganiżo- j 
w ana przez m ie jsk i kom ite t o- | 
b ro ny  pokoju. W kon fe renc ji 
w z ię ło  udzia ł 120 delegatów Po­
w zię to  uchw ały w spraw ie a k ty ­
w iz a c ji kam panii zbierania pod • 
p isów  pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  oraz w  spraw ie 
szeregu innych poczynań ,w k ie ­
ru n k u  wzmożenia w a lk i o ’pokój

Interpelacja KPD w „parlamencie 
w Bonn

i i

Jurad podporządkowany 
agresywnym relom USA

(d) T E L  -  A V IV  (PAP) W
W aszyngtonie podpisany zostat 
uk ład  o „p rzy ja źn i, handlu i że­
gludze" m iędzy S tanam i Z jedno­
czonym i i Izraelem .

D zienn ik „K o l Haam ", ko ­
m en tu jąc fa k t podpisania tego 
uk ładu, stw ierdza, że zagraża 
On .bezpieczeństwu Izraela

Uktad o „p rzy jaźn i, hand lu  ' 
¿ealudze“ m iedzv USA i Izrae­
lem  — pisze dziennik — podpo­
rząd kow u je  n„sz k ra j agresyw­
nym  celom Stanów Z jednoczo­
nych i oddalę na pastwę im pe­
ria lis tycznych  pndzesaczv wo- 
jennveh nasze bezpieczeństwo i 
pokój.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że Kom unistyczna 
Partia  N iem iec (KPD ) zw róc i­
ła się do „rzą d u " w  Bonn z in ­
terpe lacją. w  k tó re j domaga się 
w yjaśn ień w  spraw ie decyzji te­
go rządu co do ułożenia spisów 
poborowych.

Jak donosi dz ienn ik  „D e u t­
sche Z e itung" — stw ierdza in ­
terpe lacja — m in is te r spraw 
w ew nętrznych rządu w  Bonn 
w y ra z ił ■ zgodę na wyasygnowa­
nie odpow iednich k redy tów  na 
ułożenie i w yd ruko w an ie  sp i­
sów poborowych, k tórzy  m ają 
być powołan i do wojska.

Z apy tu jem y rząd w  Bonn:
1. Czy uk ładanie spisów po­

borow ych odbywa się na pole­
cenie i  za wiedza prem iera A -  
denauera?

2. Czy uk ładanie tych spisów’ 
odbywa się na polecenie lu b  za 
zgoda Najwyższe j K o m is ji So­
juszniczej?

Z ja k ich  powodów rząd w  
Bonn trzym a ł dotychczas to za­
rządzenie w ta jem nicy, dlacze­
go nie przedstaw ił te j sprawy 
w’ parlam encie i n ie ubiegał się 
o aprobatę parlam entu?

laznej z Bośni do A u s tr ii.
W  Waresz i  Z en ik  odby ły  się 

masowe ’dem onstracje, podczas 
k tó rych  robo tn icy  o tw arc ie  w y ­
stępowali p rzeciw ko przygoto­
w aniom  w o jennym  titow có w  i 
dom agali się popraw y w a ru n ­
ków  bytu.

W  sta low n i „Je lsz ing rad " p ra ­
cu jące j na cele w o jenne ro b o tn i­
cy drogą ak tów  sabotażowych 
obn iży li tegoroczną p rodukc ję  
o 40 procent. W fab ryce obu­
w ia  dla w o jska w  B an ja luce w 
ciągu ostatn ich dwóch m iesię­
cy zabrakowano tysiące par 
obuw ia.

(d) S O F IA  (PAP). S o fijs k i sąd 
okręgow y W ydal w y ro k  w  spra­
w ie  g rupy  szpiegów, zw erbow a­
nych przez w yw ia d  am erykań­
ski, k tó rzy  p row adz ili zb rodn i­
czą, dyw ersy jną  działalność 
przeciw ko B u łga rsk ie j R epub li­
ce Ludow ej.

P rem ie r G ro tew ohl po dkreś lił 
W ielkie, po lityczne znaczenie je ­
siennych T argów  L ipsk ich  w  
bieżącym roku , k tó re  służą dzie­
łu  u trw a le n ia  poko ju  i  p rzy jaź­
n i m iędzy ludnością N iem iec 
wschodnich i zachodnich.

Kierownictwo KPI) Nadrenii -Westfalii 
wita lisi otwarły KC SED

(d) B E R L IN  (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w  Duesseldorfie 
odbyło się posiedzenie k ie ro w ­
n ic tw a Kom unistyczne j P a rtii 
N iem iec ¡KPD) Północnej Nad­
ren ii - W estfa lii. na k tó rym  
uchwalono rezolucję w związku 
z lis tem  otw a rtym , ogłoszonym 
przez K om ite t C entra lny N ie ­
m ieck ie j Socja listycznej P a rtii 
Jedności (SED)

K ie ro w n ic tw o  K P D  Północnej

N a d re n ii-W e s tfa lii w ita  z uzna­
niem  lis t o tw a rty  K C  N ie ­
m ieck ie j Socja listycznej P a rtii 
Jedności, k tó ry  stanow i dla 
KPD cenna pomoc w  je j w y s ił­
kach. zm ierzających do zjedno­
czenia klasy robotniczej i do 
m ob ilizac ji w szystkich ludzi 
pracy N iem iec zachodnich do 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
i o zawarcie tra k ta tu  pokojow e­
go z N iem cam i jeszcze w r. 1951.

W przemyśle leśnym Bośni
— ja k  przyznają sami t ito w cy  — 
w ydajność pracy zniżyła się o 
60 procent. Codziennie nie sta­
w ia ją  się do pracy tysiące ro ­
bo tn ików . W iele przedsiębiorstw  
leśnych ju ż  od 3 la t nie w y k o ­
nu je  planów  produkcy jnych . W 
przedsięb iorstw ie „K r iw a ja "  ro ­
bo tn icy .zniszczyli 40 procent p ił 
m echanicznych.

Na podstaw ie licznych dow o­
dów po tw ie rdzających zb rodn i­
czą działa lność oskarżonych 
skierowaną przeciw ko w ładzy 
ludow e j sąd skazał trzech o- 
skarżonych na karę śm ierci i 
kon fiska tę  całego m ienia ; jed ­
nego oskarżonego na 20 la t w ię ­
zienia z pozbawieniem  praw  
obyw ate lsk ich  na 23 la ta  i kon ­
fiska tę  m ienia ; pozostałych o- 
skarżonych — na 10 la t w ięz ie­
nia  z pozbaw ieniem  praw  na 12 
lat.

Obrady V Kongresu 
Międzynarodowego 

Zrzeszenia Prawników

Po obszernym zanalizow aniu 
am erykańsko -  angie lsk ie j po­
w o jenne j p o lity k i w  Niemczech 
zachodnich, p rem ier G ro tew ohl 
s tw ie rdz ił, że rząd NRD zdecy­
dowanie popiera w szystkie  p ro ­
pozycje służące dziełu u trw a le ­
n ia  spraw ied liw ego i d ługo­
trw a łego  poko ju  i  d latego w ita  
gorąco odpowiedź P rzew odn i­
czącego P rezyd ium  Rady N a j­
wyższej ZSRR Szw ern ika i P re ­
zyd ium  Rady Najwyższe j ZSRR 
na orędzie T rum ana. i  Kongresu 
USA.

G rotew ohl podkreś lił, że dla
pom yślnego w ykonan ia  planu

ozenie posiada wzm ocnienie i 
rozszerzenie stosunków  p rzy jaź­
n i i  w spółpracy ekonom icznej 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra ­
ja m i dem okrac ji ludow e j. NRD 
— ośw iadczył G ro tew oh l — go­
tow a .jest nawiązać nowe lu b  
pogłębić istn ie jące stosunki han­
d low e ze w szys tk im i k ra ja m i 
zachodnim i pod w a run k iem  
przestrzegania zasady rów no­
up raw n ien ia  i  wzajem nego po­
szanowania.

W skazując na ogrom ne zna­
czenie zawarcia uk ładu  hand lo ­
wego z Chińską R epub liką  L u ­
dową, G ro tew oh l ośw iadczył: 
,,NRD u trzym u je  obecnie sto­
sunki handlow e z k ra ja m i po­
łożonym i na obszarze od Łaby 
do Oceanu Spokojnego. Is tn ie je  
ca łkow ic ie  rea lna m ożliwość do­
puszczenia rów nież i ekonom i­
k i zachodnio -  n iem ieck ie j do 
szerokiego udzia łu  w naszym

pięcio le tn iego NRD w ie lk ie  zna- ! hand lu  zagranicznym . E konom i-

Wiadomości  spor t owe
Trzeci dzień międzynarodowych zawodów 

modeli latających

W n iek tó rych  w ioskach po­
w ia tu  Bosnacki Bęod doszło do 
o tw a rtych  starć m iędzy banda­
m i titow ców  a ludnością. W 
m iejscowości Doboże pracujący 
chłop i spo tka li z bronią w  ręku 
ekspedycję karną titow ców  
W ie lu  żołn ierzy i o fice rów  od­
m ów iło  w a lk i przeciwko ludow i 
i przeszło na jego stronę. W 
różnych okolicach Bośni po­
w s ta ły  pierwsze oddzia ły pa r­
tyzan tów  złożone z robotn ików , 
pracujących chłopów i postę- 
.powych in te ligen tów , k tó re  za­
dają d o tk liw e  ciosy bandytom  
titow sk im .

Pismo podkreśla na zakoń­
czenie, że dotychczasowe suk­
cesy ruchu oporu w  Bośni są 
ręko jm ią  dalszego rozw ija n ia  
się św ię te j w a lk i narodów J u ­
gosław ii o wyzwoleni«. ____

(f) B E R L IN  (PAP). — 5 bm.
rozpoczęły się w  B e rlin ie  obrady 
V  Kongresu M iędzynarodowego 
Zrzeszenia P ra w n ikó w  Demo­
kra tów .

W  Kongresie, k tó ry  odbywa 
się pod hasłem „P raw o  w  S łuż­
bie P oko ju " bierze udzia ł 137 
delegatów z 31 k ra jó w  europej­
skich i zam orskich.

PO ZNA19. W  trz e c im  d n iu  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  za w o d ó w  m o d e li la ta ­
ją c y c h  s ta r to w a ły  m o d e le  o n apę ­
dzie  s i ln ik o w y m .

Ju ż  p ie rw s z e  lo ty  w y k a z a ły  w ie l­
k a  p rz e w a ż ę  sp rzę tu  o raz  d osko n a łe  
p rz y g o to w a n ie  z a w o d n ik a  ra d z ie c ­
k ie g o  P ie tu c h o w a . W je d n y m  z lo ­
tó w  m o d e l F ie tu c h o w a  <io c h w il i  
z n ik n ię c ia  z po la  w id z e n ia  u t r z y ­
m y w a ł sie  w  p o w ie trz u  to m in u t.

T o w a rz y s z ą c y  m u  sa m o lo t do c h w il i
ła d o w a n ia  O d m ie rz y ł czas 37:52 m in .

R ó w n ie ż  d o b rze  z a p re z e n to w a ły  
się m o d e le  z a w o d n ik a  w ę g ie rs k ie g o  
H o rv a th a  i  ru m u ń s k ie g o  S tevega, 
k tó re  w y k a z a ły  b a rd zo  re g u la rn e  
lo ty .

S ta r tu ją c y  w  te j  k o n k u re n c ji  P o­
la k  B re d s z n a jn e r  w y p a d ! s łabo. Te­
go m o d e le  u t iz y m y w a ły  s ię  w  p o ­
w ie trz u  do 3 m in u t.

Dwa noue rekordy Polski na ślizgaczach

Na otw arc ie  obrad p rz y b y li: 
p rem ier N iem ieck ie j R e pu b iik i 
D em okratycznej O tto  G ro te ­
w ohl. m in is te r sp raw ied liw ości 
M ax Fechner oraz liczn i p ra w ­
n icy ze wszystkich części N ie ­
miec i z zagranicy.

Po zagajeniu obrad przez p re ­
zesa M iędzynarodowego Zrze­
szenia P raw n ikó w -D em okra tó w  
P ritta . przem ów ienie pow ita lne  
w yg łos ił przewodniczący Zrze­
szenia Dem okratycznych P ra ­
w n ikó w  N iem ieckich dziekan 
w ydz ia łu  Drawa U n iw ersyte tu  
B erlińsk iego pro f. d r Neye.

P rem ier G ro tew ohl w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó rym  ©mó­
w ił ak tua lną  sytuację po litycz­
ną Niemiec.

P rz e b y w a ją c y  na M a z u ra c h  po 
m o to ro w o d n y c h  m is trz o s tw a c h  P o l­
sk i z a w o d n ic y  w a rsza w scy  p o d ję li 
p ró b ę  b ic ia  re k o rd ó w  P o ls k i.

P ró b y  p o w io d ły  s ię. Z a w o d n ic y  
C hybow feki T adeusz ¡K o le ja rz )  i F e ­
d o ro w ic z  Z e n o n  (B u d o w la n i)  u s ta ­
n o w i!)  n ow e  re k o rd y  na w y ś c ig o ­

w y c h  ło d z ia c h  m o to ro w y c h  na d y ­
s ta n s ie  12 m il  m o rs k ic h .

C h y b o w s k i w  k a te g o r i i  ło d z i w y ­
śc ig o w y c h  250 ccm  u zyska ) czas 
22:12.8 m in .. co d a je  p rz e c ię tn a  
szyb kość  60.012 km -g o d z . F e d o ro w ic z  
na ło d z i w y ś c ig o w e j 500 ccm  m ia ł 
czas 19:24,3 m in .: u z y s k u ją c  p rz e ­
c ię tn a  szybkość  68.688 k m  na godz.

Gwardia zwycięża akademików chińskich 
w koszykówce

W R O C Ł A W . R o ze g ra n y  w  H a l i  L u ­
d o w e j w ob e c  6 ty s . w id z ó w  m ecz 
k o s z y k ó w k i m ie d z y  re p re z e n ta c ja  
a k a d e m ic k a  C h in  L u d o w y c h  a re ­
p re z e n ta c ja  ZS G w a rd ia  z a k o ń c z y ł 
się z w y c ię s tw e m  G w a rd i i  48:36 
(30:25).

G ra  b y ła  szyb ka  1 c ie k a w a . Na
z a w o d n ik a c h  c h iń s k ic h  znać b y ło  
w y ra ź n e  zm ęczen ie  ro z e g ra n y m i p o ­
p rz e d n io  m e czam i.

P rze d  m eczem  o d b y ło  ste u ro c z y ­
ste p o w ita n ie  gości.

ka zachodnio -  niem iecka 
głąby się w yzw o lić  od ja rz!11 i  
zadłużenia, spowodowanego P ia' f  
nem M arsha lla  i od ja rzm a Pr° ' 
d u k c ji w o jenne j, a tym  sam)'r’| 
m ogłaby się w yzw o lić  od n|c  ̂
bezpieczeństwa wciągnięcia N1®' 
m ieć Zachodnich do przyg°t0. 
wań w o jennych im p e ria l)2111 
angio - am erykańskiego".

W  dalszym  ciągu swego p fzL  
m ów ien ia G ro tew oh l omó'’1' 
rokow ania  toczące się m ięd" 
NRD i N iem cam i Zachodnim i 
spraw ie zawarcia uk ładu  h®0 
dlowego i zdemaskował ra a ^
nacje w ładz am erykańsk ie j
k tó re  .wszelkim i 
przeszkadzają

sposobań
zawarciu 

układu. N iem n ie j rząd NRD n _ 
w yrzeka się, hand lu w ewną11’* 
niem ieckiego, lecz, w prost P1'2 s 
ciw nie , zamierza rozszerz! 
obro ty handlow e przewidział
przez uk ład hand low y m ićo2[

Zachodni111/NRD i N iem cam i ________
U tw orzen ie N iem ieck ie j RePj, 

taIiki Dem okratycznej i je j 'vievf  
k ie  sukcesy — powiedział 
k o n k lu z ji G ro tew ohl — w y " '1 a 
ra ją  coraz w iększy w p ływ  n : 
całe N iem cy. Coraz bardzl 
wzmaga się opór narodu" j 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
rozb ic iu  k ra ju .

W 20 rocznicę nchW^T 
KC WKPlhl w sprawi 

szkolnictwa
(f) M O S K W A  (PAP), — „j > 

września m inę ło  20 la t od ch"'1 
uchw a ły  K C  W KP(b) w  s p ra " ‘ 
szko ln ic tw a początkowego i śr /  
dniego. Z okaz ji te j na ¡arna | 
„ Iz w ie s tii“  ukazał się artyDp- 
m in is tra  ośw ia ty Federacji 14 
s y isk ie j — K a irow a . i

W prow adzenie powszechne?0 
obow iązkowego nauczania 0 
czatkowego i 7-le tn iego nańcZL  
nia w  m iastach i osiedlach r
botniczych — podkreśla aut°f
— zostało dokonane w  n ie b ) '" ', 
le k ró tk im  te rm in ie  — 4—5 

M in. K a iró w  stw ierdza rń } 
że w  n iek tó rych  w ie lk ich  m 'a{ 
stach RSFRR w prowadzony 
powszechny obowiązek nau°L 
nia w  ska li szko ln ic tw a śre 
niego.

Kronika »lyplntnafiTZi1*

Motocykliści polscy wyjechali na międzynarodowy 
raid latrzański

W śro dę  w y ie c h a ła  do Ć zechos ło- 
w a c ji 19-osobo\va re o re z e n ta d a  Dol­
sk ic h  m o to c y k lis tó w  na IV  M ię d z y ­
n a ro d o w y  R a id  T a trz a ń s k i.

S ta r t  i  m e ta  ra id u . k tó r y  p o trw a  
trz y  d n i a l ic z y ć  bedz ie  b lis k o  1.000 
km . z n a jd o w a ć  sie bedz ie  w Sm o- 
k o v c u  w  C z e c h o s ło w a c ji P ie rw s z y  
e ta n  p ro w a d z i p rzez  te re n y  p o lsk ie , 
to  je s t Z a ko p an e . C ha b ó w kę . N o w y

T a rs  do S m o kovca . T>ra?ri e ta p  w  
d n iu  8 w rz e ś n ia  p ro w a d z i trasa  

S m o k o v ie c , M is k o lc , B udapeszt.

W B ud ap e szc ie  odb ę d z ie  sie  u ro ­
czysta  d e m o n s tra c -a p o k o jo w a  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  ra id u . O - 
s ta tn i e ta p  ra id u  w  dnUu 0 w rześn ia  
p ro w a d z i z B u d a p e sz tu  p rzez  Wac 
do S rnokoyca .

(f) W  dn iu 5 bm. Am hass- 
N adzw ycza jny i Pełnomooiu 
R um uńskie j R epub lik i I,u do " 
w  Polsce Pan N iculae DinuJe-"u 
z łożył w izy tę  M in is tro w i 
Zagranicznego inż. Tadeusz0 
Gedemu. .

Tegoż dn ia Am basador DjT' ¡, 
lescu złożył w izy tę  P rz e w o d y  
czącemu Prezyd ium  Rady 
dnwe.i m. st. W arszawy JelZ 
m u A lb rech to w i.
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Wyróżniane absolwentki szkoły piclçqniarskiri I Zalona S|S „Kolno“ 
wykonała plan roczny
(d) Do szeregu załóg w  prze­

myśle i  in d yw idu a ln ych  rob o t- 
i n ików , k tó rzy  w y k o n a li ju ż  za­

dania p rodukcy jne  2-go roku  
. P lanu 6-letniego, dofa.czyła się 
| rów nież przodująca załoga Pol- 
i sk ie j M a ry n a rk i H and low e j z 

transportow ca S'S „K o ln o “  W 
, tych dniach dowódca jednostk i 
! Rusiecki zam eldował w  im ien iu  

załogi, że S/S „K o ln o “  w ykona ł 
| roczny plan państw ow y w  za­

kresie przewiezionych tow arów  
w  113,7 procent, w  tonom iląch— 
101,1 procent i we w p ływ a ch— 
w  115,7 procent.

* 1 2  tysięcy szkół w Polsce 
posiada urządzenia 

radiowe
(f) w  bieżącym ro ku  szkolnym  

w szystkie szkoły z e le k try fik o ­
wane posiadają o d b io rn ik i ra ­
diowe i g łośn ik i. D z ięk i n ieu -
stającej akc ji prowadzonej przez

31 s ie rpn ia  br. zakończył się ro k  szkolny w  d w u le tn ie j P aństw ow e j Szkole P ie lęgn ia rsk ie j 
N r 1 w  Warszawie. Na zdjęciu abso lw en tk i k tóre ukończyły  szkołę z w yróżn ien iem . Od 
le w e j: Z o fia  Łukaszczyk, E lżb ie ta Kociarska, Wanda S ław kow na, Hanna Kam asińska i  M i­

rosław a G ierb ien is  F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

I S K R K  ju ż  12.000 szkół i przed- 
I szkoli w  ca łym  k ra ju  korzysta 
1 z audyc ji szkolnych Polskiego 

Radia. Prócz tego 3.500 szkół 
w ie jsk ich  korzysta z b a te ry j­
nych apara tów  lam pow ych.

Przed radosnym świętem plonów
W  niedzielę 9  bm. —  obchód ogólnokrajowych dożynek w  Poznaniu

Bozslrzygnięcie 
konkursu na rzeźby 

dla MDM

(f) W  ub iegłą  n iedzie lę zakończyły się w  ca łym  k ra ju  
obchody tra d ycy jn ych  dożynek gm innych . Obecnie ch łop i
p rzygo tow u ją  się do dożynek ogó lnokra jow ych , k tó rych
obchód odbędzie się w  d n iu  9 w rześnia b r. w  Poznaniti.

cesach grom ad i  gm in, spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  oraz ze­
społów PGR we w szystkich 
dziedzinach życia na wsi.

Ż yw ym  wyrazem  zacieśniają­
cego i pogłębiającego się so ju­
szu robotniczo -  chłopskiego bę­
dzie obecność na centra lnych 
dożynkach ek ip  robotn iczych z 
licznych zakładów pracy.

Podobnie, ja k  w  gm innych 
obchodach dożynkowych, ró w ­
nież i w  te j w ie lk ie j m an ifesta­
c ji ch łopskie j uczestniczyć będą 
przedstaw icie le W ojska Polskie­
go. Ich udzia ł będzie wyrazem  
ścisłej w ięzi, jaka łączy ogól

Podobnie ja k  dożynki gm in ­
ne, dożynki ogólnopolskie ob­
chodzone będą pod hasłam i: 
dalszego zwiększenia p ro du kc ji 
to ln e j, zacieśnienia sojuszu ro ­
botniczo-chłopskiego oraz wzmo 
żenią aktyw ności mas ch łop­
skich w  walce o trw a ły  pokój.

Na te j potężnej m an ifes tac ji 
ch łopskie j spotka ją  się przo­
du jący m ało i ś redn io ro ln i ch ło­
p i, członkow ie spółdzie ln i p ro­
du kcy jnych  oraz robo tn icy  ro l­
n i z całego k ra ju . Jako delega­
ci, w yb ra n i na dożynkach 
gm innych, przyw iozą oni do Po­
znania radosne m e ldunk i o suk-

pracujących chłopów  z naszą 
ludow ą arm ią, stojącą n ieug ię­
cie na straży wolności, n iepod­
ległości i zdobyczy pokojowego 
budow nictw a naszego narodu.

P rogram  obchodu dożynek 
ogó lnokra jow ych p rzew idu je  
bogatą część w idow isko w o-a r- 
tystyczną. Do Poznania p rzy je - 
dzie ponad 7.000 członków  w y ­
różn ia jących się w ie jsk ich  ze­
społów artystycznych oraz lu ­
dowych zespołów sportowych. 
N iezależnie od tego z bogatym  
program em  w ystąp ią  zespoły 
pieśni i tańca „M azowsze“  i Do­
mu W ojska Polskiego, a także 
Zespoły artystyczne^ k tó re  prze­
b yw a ły  na Z locie B e rlińsk im .

Z im prez sportowych nadzw y­
czaj in teresująco zapowiada się 
spotkanie- p iłk a rs k ie  pom iędzy 
reprezentacjam i CW KS i  LZS.

Coraz więcej chłopów plantatorów przystępuje 
do kontraktacji buraka cukrowego

(d) W  bieżącym roku  kam pa­
n ijn y m  do k o n tra k ta c ji buraka 
cukrowego p rzystąp iło  około 
m iliona  chłopów p lan ta to rów  
t j.  o 13,3 procent w ięcej n iż w 
roku  ubiegłym . Obecnie na te­
ren ie  całego k ra ju  na ukończe­
n iu  jest lus trac ja  p lan tac ji bu ­
raka cukrowego. P lantatorzy, u 
k tó rych  lus trac ja  ju ż  się odbyła 
i  stw ierdzono zadowalający stan 
ich p lan tac ji, o trzym u ją  drugą 
ra tę  za liczki w  cukrze i w  go­
tówce. W bieżącym roku wieś 
o trzym ała  ju ż  o 40 procent w ię ­
cej cukru  ty tu łe m  zaliczek na 
zakontraktow ane bu rak i, niż w  
analogicznym  okresie roku  
ubiegłego.

M. in. cukrow n ia  w Jan iko - 
kow ie, pow. Inow roc ław , za­
kończyła przedterm inow o w y ­
płatę zaliczki, dostarczając 
chłopom tysiące k ilog ram ów  
cukru . I  tak  p lan ta to r P io tr 
W ika rsk i, k tó ry  w  br. zakon­
tra k to w a ł b u rak i na obszarze 
1,75 ha o trzym ał ja ko  zaliczkę 
140 kg cukru. Jest on jednym  
z czołowych p lan ta to rów  — w  
ubieg łym  roku uzyskał prze­
ciętny. p lon 343 k w in ta le  z hek­
tara.

on 50 kg  cukru

6-hek ta row y chłop z Cieślina, 
gm. Inow roc ław  - Zachód B u r- 
dziski zakon traktow a ł w  tym  
roku 1,30 ha. T y tu łem  I i - e j  ra ­

ty  o trzym a ł 
i 283,50 zł.

170 kg cukru  o trzym a ł ty tu ­
łem za liczki m a ło ro lny  chłop 
Józef W ódka ze w s i Stradzew, 
pow. kutnowskiego, k tó ry  za­
kon tra k to w a ł w  br. 1,5 ha bu­
raków.

(f) Rozstrzygnięty został kon ­
kurs na rzeźby mające stanąć 
na placu M arsza łkow skie j D z ie l­
n icy  M ieszkaniow ej w  W arsza­
wie.

J u ry  konkursu po rozpatrze­
n iu  31 nadesłanych prac, posta­
n o w iła  pierwszej nagrody nie 
przyznawać nikom u.

D w ie równorzędne nagrody 
drugie w  wysokości po 15.000 zł. 
o trzym a li: zespół, w  osobach 
inż. inż. S tanisława Jankow skie ­
go, Jana Knothe i  rzeźbiarza Je­
rzego Jarnuszkiew icza (W ar­
szawa) oraz rzeźbiarz Roman 
Ł u k ja n o w  (Warszawa). Nagrodę 
trzecią w  wysokości 13.000 p rzy ­
znano rzeźbiarzow i Leonow i 
M achowskiem u z W arszawy.

Poza tym  przyznano io  w y ­
różnień, w  te j liczb ie  dwa spe­
cja lne, k tó re  o trzym a li: rzeź­
b ia rz  J. Gosławski z Poznania 
oraz zespół rzeźbiarzy z Łodzi 
w  osobach E lw iry  M azurczyk i 
A ntoniego Biłasa.

Titowcy — nąjpodlejsi pachołkowie 
amerykańskich agresorów

W yw ia dy  z t ito w s k im i faszy­
stam i s ta ły  się ju ż  codzienną 
pożywką w o jenne j propagandy 
w  reakcy jnych  pism ach zachod­
nich. O pub likow any w  konser­
w a tyw nym  dz ienn iku  b r y ty j­
skim  „O bserve r“  w yw ia d  z T i­
to wykracza jednak poza te ra ­
my. N ie ogranicza się on 
bowiem  do bic ia pokłonów  
pcd adresem W aszyngtonu, do 
oszczerstw pod adresem ZSRR 
i k ra jó w  dem okrac ji ludowej-, do 
kam pan ii przeciw  p ropozycji 
paktu p ięciu m ocarstw . Tym  
razem ro zw ija  on rów n ież cy­
niczny w yk ła d  ja w n e j p o lity k i 
agresji, k tó ra  po Wizycie osobi­
stego doradcy Trum ana, H a rr i-  
mana w  Belgradzie, dopasowa­
na została w  szczegółach do 
ostatn ich in s tru k c ji Waszyng 
tonu.

J. Siarce

Herszt be lg radzkich  faszystów 
jasno i  w yraźn ie  zgłasza swój 
udzia ł we wsze lk im  akcie agresji 
im peria lis tyczne j w  Europie, na­
w et gdyby m ia ł się rozpocząć 
daleko od granic  Jugosław ii. 
Zęby zaś nie czekać na ta k i mo­
m ent bezczynnie, żeby p rzyczy­
nie się do przyśpieszenia p rzy ­
gotowań wojennych, T ito  pu­
b liczn ie  wyraża poparcie dla 
u tw orzen ia  agresywnego b loku  
regionalnego, na spółkę z fa s z »  
stam i g reck im i i  re a kcy jn ym i 
w ładcam i T u rc ji.

Faszystow ski tró jnóg  
agresji

Festiwal filmów 
sportowych

Ja k i jest cel tego b loku  — 
w yjaśn ia  „O bserve r“  w  specja l­
nym  a rtyku le , s tw ierdzając, że 
,.s tanow iłby on w iększa gw a­
rancję bezpieczeństwa niż p ro ­
jektow ane przy jęc ie  G rec ji i 
T u rc ji do paktu  atlantyckiego, 
szczególnie, ...gdyby arm ie te 
(titow ska , turecka i  grecka — 
przyp. red.) objęte zostały ogól­
nym dowództwem  i wspólną  
strategiczną dyspozycją oraz po­
parte dostawam i sprzętu i  s iła ­
m i lo tn iczym i Stanów Z jedno­
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji“ . P rzy czym, ja k  to  już  
uprzednio s tw ie rdz iła  F rancu­
ska Agencja Prasowa, dostawy 
sprzętu obejm ować m ają „ ta ka  
broń, k tó ra  um o ż liw i przenie-

Bandzie t ito w s k ie j została za­
tem wyznaczona g łów na ro la  
w  tym  b loku agresji, k tó ry  bę­
dąc na odcinku M orza Ś ródziem ­
nego odpow iedn ik iem  ne oh itle - 
row skiego W ehrm achtu, m ia łby  
jednocześnie specjalne zadania, 
związane z w ro g im i p lanam i im ­
pe ria lis tów  przeciw  sąsiadują­
cym z Jugosław ią k ra jo m  de­
m o k ra c ji ludow ej.

„N a jp ew n ie jsza  in w es tyc ja“

Na rea lizację  swych celów w  
Jugos ław ii im p e ria liśc i w yasy­
gnow ali ostatn io dalszych 50 m i­
lionów  do larów , k tó re  — w  myśl 
zawartego w  k w ie tn iu  br. po­
rozum ienia m iędzy rządem w a ­
szyngtońskim  a be lg radzkim  — 
m ają być zużytkowane pod bez­
pośrednią kontredą am erykań­
skich inspektorów . „N ew  Y ork  
H era ld  T rib u n e “  w  depeszy z 
B elgradu zapowiada o fic ja lną  
w ysy łkę  am erykańskich in s tru k ­
to rów  w o jskow ych do Jugosła­
w ii. N iezależnie od tego zapo­
w iedziana jest w  Belgradzie w i­
zyta b ry ty jsk ie g o  generała 
M on tgom ery ‘ego.

m atniego gdziekolw iek
każą agresorzy.

ty lk o  1

K ap ita lis tyczn a
eksploatacja

W

[ niach, gdzie w ydobyw a się do-* 
j starczane im peria lis tom  surow ­
ce strategiczne. Tam  absencja 
regu la rn ie  przekracza jedną 

j  trzecią stanu załogi. Is tn ien ie  
j  „g łębokiego niezadowolenia“  
| wśród pracujących chłopów ju -  
i goslow iańskich na skutek calo- 

t.vm samym czasie, t ito -  . leształtu p o litv k i rządu i n ie - 
faszystowski „ te o re ty k “  Dżilas. i zm ie rn ie  wysok ich cen na a r ty -  
odkryw a w  systemie państwo- k u iy  przem ysłowe, przyznaje 
w ym  Stanów Zjednoczonych j nawet rozgłośnia londyńska w  
„socja listyczne, a p rzyn a jm n ie j j  a u d v c i i  s p r z e d  k i l k u  d n i .  
anty kap ita lis tyczne cechy". K ie -  | W aIka rob o tn ik6w  j ch)op6w
ru.iąc się ta k im i w łaśnie „socja-. ¡p rzec iw  n ienaw istnym  satrapom

j faszystow skim  przyb iera coraz
\ częściej fo rm y  w a lk i zb ro jne j.
i Osadzenie w  w ięzieniach ok. 29

lis tyczn ym i“  w ytycznym i, ban 
da titow ska  — oddając boga­
ctwa k ra ju  obcym  kap ita lis tom ,
na jzupe łn ie j ja w n ie  przyw raca , . . , . . ...
w  Jugos ław ii kap ita lizm . O sta t- j tyS‘JĘCy. Zoł" !e^Zy .' c? « row  
nim  aktem  te j tzw. „d e m o kra ty - 80S,0W,anskj c h , nle Jcst w  sta-  
zacji gospodarki“  b y ł ogłoszony I me Przeciwdziałać szerzącym się‘ u? urmckn noctrnmm nnnri i

W edług doniesień prasy fra n ­
cuskie j, T ito  us iłu je  ju ż  teraz 
dać A m erykanom  zadatek na 
mięso a rm a tn ie  w  fo rm ie  w y s y ł­
k i żo łn ie rzy do w o jn y  przeciw  
narodow i koreańskiem u. Czyniąc 
zadość życzeniom swych zachod­
nich mocodawców, tito w c y  m no­
żą prow okacje na granicach 
państw  dem okrac ji ludow ej. W 

'ies iącu lipcu  br. dopuścili się 
on i na g ran icy  w ęg ie rsk ie j prze­
c ię tn ie  w ięcej n iż jedne j p row o­
k a c ji dziennie.

Na ekranie k ina  „P o lon ia ’“  u j­
rzym y szereg f ilm ó w  o tem aty­
ce sportowej. Będą to: z f ilm ó w  
p ro d u kc ji po lsk ie j — „Czarci 
Ż leb “ , z f ilm ó w  p ro d u k c ji ra -

C h łop i -  spółdzielcy zw raca ją ] ’£ ' * ? *  sportow a'‘
-coraz większą uwagę -  - - -  ’ ' ” M oEklewsk> Stadion

(f) W  okresie trw a n ia  Sparta- stenie w o jn y  nu teren n iep rzy- 
k iady  odbędzie się w  sto licy  Fe- ! jac ie la ". T rudno  o bardzie j ija - 
s tiw a l F ilm ó w  Sportowych. J skrawe określenie agresywnego

| charakteru  tych planów.

N ic też dziwnego, że re a k c y j­
ny tygodn ik  am erykański „ L i fe “  
podaje zdjęcie oddzia łów  t ito w -  
skich pod nag łów kiem : „Nasz 
now y so juszn ik", a znany ame­
ryka ń sk i podżegacz w o jenny 
J. A lsop pisze o T ito , ja ko  o 
„n a jb a rd z ie j pew ne j in w e s ty ­
c ji" .

w  tych dniach „system  finansów  
i p łac", w ed ług którego poszcze­
gólne f irm y  same decydują za­
rów no o asortym encie produko­
wanych a rty k u łó w  ja k  i  o p la ­
cach robo tn ików . T ym  samym 
resztk i systemu p lanowania zo­
sta ły  o fic ja ln ie  zniesione, a ban­
k ru c tw o  szumnie kiedyś re k la ­
m owanej „p ię c io la tk i“  — o tw a r­
cie przyznane. T ym  samym 
stworzone zostały nowe m oż li­
wości wzmożenia i  ta k  ju ż  s tra ­
szliwego w yzysku klasy ro b o t­
niczej.

W yn ik iem  w yprzedaży k ra ju  
im peria lis tom , p o lity k i zbrojeń 
i p rzyw racan ia  kap ita lizm u  
jest spadek p ro du kc ji przem y­
słu pokojowego i ro ln ic tw a , n ie­
ustanna in fla c ja  i pogłębiająca 
się nędza, ja k ie j n ie  znały do­
tąd masy pracujące Jugosław ii. 
„W  Jugos ław ii panu je n ie s ły ­
chana drożyzna, a płace są gla- 

I dowe" — stw ierdza korespon­
dent paryskiego „M onde“  K o ­
m is ja  M iędzynarodowego Czer­
wonego K rzyża, k tó ra  zbadała 
ostatn io sytuację- w  Jugosław ii 
s tw ie rdz iła , że 70,8 proc. rob o t­
n ikó w  w  przem yśle choru je  na 
gruźlicę. O beznadzie jnym  sta­
nie gospodarki jugos łow iańsk ie j 
piszą z n ieukryw aną trw ogą ko ­
respondenci najrozm aitszych 
pism  reakcyjnych.

w w o jsku nastro jom  oporu w o­
bec planów  użycia a rm ii do w o j 
ny w  in teresie im p e ria lis tycz ­
nych agresorów przeciw  Z w iąz­
kow i Radzieckiem u i  k ra jo m  
dem okracji ludow ej.

U jaw n ia jąc  w  dalszym  ciągu 
rachuby im p e ria lis tó w  „O bser­
v e r“  m ów i o znaczeniu propo-

O statn ie poczynania i  ośw iad­
czenie titow sk ich  p row odyrów  
w  pe łn i po tw ie rdza ją  fak t, że są 
oni na jbardz ie j zaprzedaną 
agenturą podżegaczy wojennych, 
na jbardz ie j powolnym , n iew o l­
niczo posłusznym narzędziem 
im peria lis tycznych  agresorów. 
A  już  trzeba dojść do na jn iż -

na zna­
czenie bu raków  cukrow ych dla 
gospodarki. Np. spółdzielnia 
p rodukcy jna  Ludkow o w  pow. 
m ogileńskim  zakon traktow a ła  
w  tym  roku  10 ha buraków . 
Jako I l - ą  ra tę  spółdzielcy o- 
trz y m a li 550 kg cukru  oraz 
3.412,50 zł w  gotówce.

D ynam o“ , 
„G oa l“  i „B okse rzy“  oraz film  
p ro du kc ji czechosłowackiej — : 
„Wesołe zawody“ .

nowanego przez T ito  b loku dla  szego stanu upodlenia, by ze

Znaczki pocztowe 
z okazji Spartakiady

P lenum  ZZK  w y ty c z y ło  zadan ia  k o le ja rz y  
w  ok res ie  tego rocznych  
p rze w o zó w  je s ie n n ych

„obrony B lisk iego W schodu“  i 
wiąże te p lany z w ys iłkam i 
zm ie rza jącym i do „zm iany  
o rien ta c ji - R u m un ii i B u łg a rii" .

służalczością, ja k ie j się w s ty ­
dzą nawet o tw arc ie  w ykazyw ać 
inne rządy sate lickie , z góry 
deklarow ać w ysy łkę  mięsa a r-

W a lk a  ogarnia w szystkie  
w a rs tw y  ludności

Przyczyną te j trw o g i jest 
wzrost niezadowolenia i w a lk i 
przeciw  reż im ow i faszyzmu, 
w o jn y  i głodu, k tó re j ob jaw ów  
nie może nawet u k ryć  prasa t i ­
towska. O fic ja ln y  organ k l ik i  
t ito w s k ie j „B o rb a “  p isa ł o „ k r y ­
tycznej sy tua c ji na budowach" , 
gdzie robo tn icy  porzucają p ra ­
cę N iem n ie j k ry tyczna  jes t sy­
tuacja  w  zakładach przem ysło­
wych, a szczególnie w  kopa l-

C zeki titow skie  
nie m ają  pokrycia

W alka narodów  Jugos ław ii 
stale narasta równoleg le do b ły ­
skawicznego tempa w  ja k im  w y -  
rz u tk i titow sk ie  stoczyły się na 
dno zdrady po ró w n i pochyłe j, 
w iodącej od „w łasne j drog i do 
socja lizm u“  i oderw ania się od 
Z w iązku  Radzieckiego i państw  
dem okracji ludow ej — aż po 
doprowadzenie swego k ra ju  do 
stanu na jbardzie j sk ra jne j ko lo­
n izacji, do w ykonan ia  ro li n a j­
bardzie j bezwstydnych i uleg­
łych  loka jów  im peria lizm u .

I  ja k k o lw ie k  nikczem nicy t i -  
towscy d e k la row a lib y  mięso a r­
m atn ie  na każde zawołanie a - 
gresorów — narody Jugos ław ii 
zdecydowane są pokazać, że de­
k la rac je  takie , dowodząc bez­
m ia ru  zaprzaństwa titow sk ich  
faszystów, bardzie j ich ty lk o  
izo lu ją ; że nie m ają żadnego 
pokryc ia  wypisane przez T ito  
czeki na k re w  narodów  Jugo­
s ław ii.

„U trzym an ie  w ładzy w  rę ­
kach T ito  posiada w ie lk ie  zna­
czenie dla obrony in teresów  Sta­
nów Z jednoczonych i  naszych 
zachodnio - europejskich sojusz­
n ik ó w ". — T ak pow iedzia ł po 
inspekcji Jugos ław ii zastępca 
sekretarza stanu USA, Perkins. 
W iedza narody Jugosław ii, k to  
w yda je  je na lu p  im peria lis tom  
— i o fia rną  w a lką  p rzyb liża ją  
one dzień zapłaty, dzień w  k tó ­
rym  ani te rro r, ani zaoceanicz­
ni op iekunow ie nie będą w  sta­
nie u trzym ać przy w ładzy znie­
naw idzonej ga rs tk i tito w sk ich  
agentów.

(f) O dbyte  w  dn iu  4 bm. p lenarne posiedzenie Zarządu 
G łów nego Z w . Zaw. Prac. K o le jow ych  poświęcone by ło  w y ­
tyczen iu  zadań ko le ja rzy  i nakreślen iu  p lanu pracy a k tyw u  
zw iązkow ego na okres rozpoczynających się przewozów 
jes iennych.

dokonyw an iu

W obradach w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le W ydzia łu  K o ­
m un ikacy jnego  K C  PZPR, M i­
n is te rstw a Kole i, czołow i przo­
dow n icy pracy m. in. Czapczyk 
i  K o c o t. oraz liczn i ak tyw iśc i z 
zarządów ok ręgow ych ..

Jak  s tw ie rdz ił w  swym  re fe ­
racie przewodniczący Żarz. Gł. 
Z Z K  tow . St. Stachacz, zadania 
stojące w  obecnym okresie 
przed ko le jn ic tw e m  są szczegól­
n ie  poważne w  zw iązku z 
p rzed te rm inow ym  rozpoczęciem 
p ro d u k c ji przez w ie lk ie  nowe 
zakłady przem ysłowe ja k  i z po­
wodu dobrych tegorocznych u - 
rodzajów .

P lan p rzew idu je  zwiększenie 
przewozów o 17,5 procent w  sto­
sunku do roku ub., toteż ko le­
ja rze  w in n i dołożyć wszelkich 
starań, by dla w ykonan ia  p lanu 
w ykorzystać w szystkie is tn ie ją ­
ce jeszcze rezerwy.

Zarówno re fe ra t ja k  i dysku­
sja w ykazały, że główne zada­
nia — to zwiększenie ilości re ­
m ontowanych wagonów i doko­
nyw an ie  drobnych napraw  bez 
w yco fyw an ia  wagonów z ruchu 
oraz zwiększenie stopnia w y k o ­
rzystania wagonów przez p rzy ­
spieszenie ich obrotu.

W  zakresie uspraw nien ia i 
zwiększenia pracy w  warszta­
tach naprawczych kole.jarz,e m a­
ją  ju ż  pewne osiągnięcia. Jed­
nym  z nich jest wprowadzenie | 
potokowego systemu napraw y 
wagonów w  warsztatach w  
O strow iu  W lkp.

Dzięki zastosowaniu tego sy­
stemu przeciętne w ykonanie 
norm  wzrosło w  okresie od sty
f»7nio /•?/-» __ i i n _____cznia do sierpnia br. ze 119 p ro ­
cent do 129 procent.

Do uspraw nien ia przewozów 
przyczyn i się także upowszech­
nien ie w spółzawodnictwa w

bezaw ary jnym  
przetoków.

We w spó łzaw odn ictw ie  tym  
b iorą w  te j c h w ili udzia ł 32 ze­
społy, k tó re  od początku br. 
p rze toczyły bez uszkodzeń k ilk a  
m ilio n ó w  wagonów.

W  dziedzinie zwiększenia w y ­
korzystan ia- wagonów zadanie 
ko le ja rzy  polega na w yko rzy ­
stan iu  m ożliwości, ja k ie  daje 
system zgłaszania przez 'u ży t­
k o w n ik ó w  5-dn iow ych zapo­
trzebowań na wagony.

W  n iek tó rych  węzłach ja k  
W ałbrzych, Katow ice, W arsza­
wa wprowadzono m iędzyb ran- 
żowe współzaw odnictw o w 
przyspieszeniu obrotu wagonów 
w  k tó ry m  b iorą  udz ia ł z jedne j 
s trony  zespoły ko le jow e, z d ru ­
g ie j — zakłady pracy.

(f) M in is te rs tw o  Poczt i Tele­
g ra fów  wprowadza z dniem  8 
bm. do obiegu i  sprzedaży j 
znaczki pocztowe op ła ty  w a rto - : 
śei 45 gr. — wydane z okazji 
Spartakiady-

Podczas S partak iady na Sta- !
dion ie W ojska Polskiego używ a- ! 
ny będzie da tow n ik  okolicznoś­
ciow y z napisem „S partak iada 
1951“ .

W zrasla  ofiarność społeczeństwa 
na budowę W arszaw y

Nar»ria knrpspnnripnfńw 
„Sztandaru Ludu“

Z kraju  w k ilk u  
wierszach

W Z R A S T A  P O P U L A R N O Ś Ć  
W C Z A S Ó W  N IE D Z IE L N Y C H

(f) W  M iesiącu W arszaw y -wzmogła się znaczn ie  o fiarność 
społeczeństwa na rzecz budow y socja lis tyczne j s to licy  P o l­
ski. C ały naród, obserw ując rosnące z dn ia  na dzień wspa­
n ia łe  gm achy i dom y dla rob o tn ikó w , rozw ó j ko m u n ika c ji 
m ie jsk ie j i inne osiągnięcia, setkam i now ych tys ięcy z ło tych  
przekazyw anych na SFOS dokum en tu je  swą w olę  pomocy 
w  te j w ie lk ie j spraw ie.

go pa trio tyzm u i świadomości
obyw ate lsk ie j.

Tak np. Janina Balcer, p ra ­
cownica D y re k c ji Z akładów  Do­
skonalenia Rzemiosła w  K a to ­
w icach, przekazała na odbudo­
wę W arszawy kw o tę  830 zlo-

(f) W  L u b lin ie  odbyła się na - 
! rada koresjiondentów  ro b o tn i-  
! czych i chłopskich „S ztandaru  
! L u d u “ , organu K om ite tu  W o- 
jewódzkiego PZPR. W czasie 

| dyskus ji uczestnicy narady dzie- 
I ¡ ii i się sw oim i doświadczeniam i 
[ w  pracy i w skazyw ali na sposo- 
j by pokonywania trudności w

W ie lką  ofia rność okazuje spo- [ przyn iosła  nowe tysiące zło- 
łeczeństwo w o j. katow ickiego, | tych. P ierwsze , m iejsce za ję ły  
k tó re  zajęło przodujące m iejsce I Katow ice, gdzie zebrano wed-

( f)  W  z o rg a n iz o w a n y c h  w  Szcze­
c in ie  w  o k re s ie  le tn im  p rzez P o l­
sk ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z n o -K ra ­
jo zn a w cze  p rzesz ło  70 w y c ie c z k a c h  
toi'ało u d z ia ł p o n a d  2 ty s ią ce  osób.

S Z K O L E N IE  Z A W O D O W E  
IN W A L ID Ó W

W  in w a lid z k ic h  s p ó łd z ie ln ia c h  
p ra c y  ró ż n y c h  b ra n ż  w  w o j. k ra ­
k o w s k im  p rz e s z k o lo n o  o s ta tn io  sy ­
s tem em  p rz y w a rs z ta to w y m  m . in . 
30 k ra w c ó w , szew ców , m e ta lo w c ó w  
i  sz c z o tk a rz y . Na s p e c ja ln y c h  k u r -  : 
sach z a w o d o w y c h  b ra ło  u d z ia ł w  - 
b ież. ro k u  p rzesz ło  100 osób.

wśród wszystk ich w o jew ództw  
w  Polsce w  zbiórce na budowę 
W arszawy, osiąga iac w  ciągu 6 
la t im ponującą sumę 70 m il io ­
nów złotych.

Już w  pierwsza niedziele M ie ­
siąca Warszawy', nrzeprowadzo- 
na w  m iastach Slaska zbiórka

6 ty-lug pobieżnych obliczeń, 
sięcy złotych.

Obok k w o t przekazywanych 
zbiorowo na odbudowe W arsza­
wy, w ie lu  obyw a te li in d y w id u ­
aln ie  dek la ru je  sk ła dk i na rzecz 
budu jące j sie socja listycznej 
sto licy, dajac p rzyk ład  głębokie-

tych, k tó rą  o trzym ała za. pracę ! pe łn ien iu  obow iązków  korespon- 
przy -sporządzaniu inwentarza - dentów. Postanow ili on i m. in. 
i b ilansu za ro k  1950. j wzmóc w ys iłe k  w  w yko rzys ty -

M ieszkańcy W rocław ia  już  w  w an ' u Pj"?sF U k o  oręża w  w a l-  
dwóch p ierwszych dniach M ie - ; ce .°  rea lizację  p lanów  p ro du k- 
siaca przekaza li na ten cel po- cL m y c h .\v  likw id o w a n iu  prze- 
nad 18 tysięcy zł. Szczególnie i -,a w o w . b iu ro k ra tyzm u  i ham o- 
bogat.y plon przyn iosła p ie rw - i " ania in ic ja tyw y  lu azi pracy, 
sza w  tym  roku  zbiórka uliczna
na SFOS w  dn iu 2 bm. Z da t­
ków  społeczeństwa zebrano w 
tym  dn iu  przeszło 8 tysięcy z ło­
tych.

! \ a m a r g in e s i e

. ____________  _____ K o -
W iele miejsca w  dyskus ji po- I rzystał^ one w czasie nauki z bez- 

iw iponnn 7 affaHnioniu płatnego mieszkania i wyżywienia.

M ilio n  d z ie c i odpoczę ło  na k o lo n ia c h , 
te raz  z n o w y m  zapasem  s ił —  do n a u k i

K ro ko d y le  łzy
i rzeczywistość

święcono zagadnieniu wzmoże­
nia  tro s k i o cz łonków  2Nviązku.

Uczestnicy p lenum  jedno­
m yśln ie  pow zię li uchw ałę w zy­
w ającą członków Z w iązku  do 
sprawnego w ykonan ia  tegorocz­
nych przewozów w  oparciu  o 
wytyczne P lenum  oraz do 
zwiększenia dyscyp liny  pracy.

Zmiana opla! 
za przetrzymanie 

wagonów
K o m u n ik a t  

D O K P  —  W arszaw a

W szybkim tempie rosną Zakłady 
Ekstraktów Garbarskich w Bydijoszczv

D yrekc ja  Okręgowa K ole i 
Państw ow ych w W arszawie po­
da je do wiadomości k lien tów  
ładu jących i wy ładujących prze­
sy łk i towarow e wagonowe, że 
stosownie do zarządzenia M in i­
sterstwa K o le i na podstawie 
§ 14 pkt.' 21 i § 16 pkt. 44 re ­
gu lam inu  przewozu przesyłek 
tow arow ych ko le jam i żelaznym i 
wprowadzone zostały na czas od 
20 sierpnia do 31 grudn ia br. 
w łącznie następujące op ła ty  za 
prze trzym anie  przez nadawców 
lu b  odbiorców wagonów pod 
na ładunkiem  lub w yładunk iem  
ponad te rm in  w o lny od postojo­
wego: od jednej godziny do 
czterech godzin — 3 złote, od 
pięciu godzin do dwudziestu 
czterech godzin — 6 złotych, a 
ponad 24 godziny przetrzym ania 
— 12 złotych za każdy wagon 
i każda rozpoczęta godzinę prze­
trzym ania . wagony o po jem no­
ść* ponad 25 ton liczone będą 
ja ko  dwa wagony

Tym  samym opłatom  podlega­
ją wagony, k tóre z powodu b ra ­
ku miejsca na torach bocznicy 
sa prze trzym yw ane na torach 
stacyjnych.

(S) Z dn ia na dzień posuwa 
śię naprzód budowa pierwszej 
w  Polsce F a b ryk i E ks trak tów  
G arbarsk ich , k tó re j uruchom ie­
nie uniezależni nas w  pewnym  
stopniu od im portu .

Cały kom pleks budynków  po­
mocniczych przyszłych zakładów 
ukończono ju ż  w  stanie suro­
wym . Są to magazyny kory, 
raszplownia. w arszta ty napraw ­
cze i budynek przyszłego nowo­
czesnego labora torium .

Zakłada się ju ż  ostatn ie s tro ­

py i w ykonu je  w iązania dachów 
o lb rzym ich  gmachów k o tło w n i 
i dy fuzorow n i. T rw a ją  tu ró w ­
nocześnie prace m ontażowe kon ­
s tru k c ji nośnych pod przyszłe 
urządzenia ko tłow e i cały sy­
stem apara tur. Ekipa m ontażo­
wa. k tó rą  k ie ru je  brygadzista 
Smolarz, pracuje bardzo w y d a j­
nie. Tempo prac wskazuje, że 
te rm in  zakończenia montażu 
urządzeń ko tłow ych , przew idz ia­
ny w  przyszłym  miesiącu, zosta­
nie dotrzym any.

Z A O P A T R Y W A N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  
W  P O D R Ę C Z N IK I S Z K O L N E

W sz y s tk ie  s k le p y  „D o m u  K s ią ż k i“  
o raz  g m in n e  s p ó łd z ie ln ie  w  w o j. 
w ro c ła w s k im  ro z p o c z ę ły  m asow ą 
sprzedaż p o d rę c z n ik ó w  i  p om o cy  
s z k o ln y c h  ju ż  od 16 s ie rp n ia  b r.

Do 3 bm . na te re n ie  m ia s t i g ro ­
m ad tego w o je w ó d z tw a  ro z p ro w a ­
dzono  ogó łem  1.500 ty s . n o w y c h  p o d ­
rę c z n ik ó w . D z ię k i s p ra w n ie  p rze ­
p ro w a d z o n e j pod  k o n ie c  ub. ro k u  
szko lnego  z b ió rc e  s ta ry c h  p od rę cz ­
n ik ó w , ok. 40 p ro c e n t za p o trz e b o ­
w a n ia  na k s ią ż k i s z k o ln e  p o k ry to  
z ze sz ło ro czn ych  w y d a ń .

O S IĄ G N IĘ C IA  T R A K T O R Z Y S T Ó W  
P O M -Û W

S pośród  t ra k to rz y s tó w  p ra c u ją c y c h  
w  P O M -ach  w o j. z ie lo n o g ó rs k ie g o  
pow ażne  sukcesy  osiąga m . in . ob. 
O k u n ie w ic z  z o ś rod ka  m a szyno w e ­
go w  K a rg o w ie , k tó r y  na tra k to rz e  
m a rk i „U rs u s “  w y k o n a ł w  s ie rp n iu  
b r. 514,7 p ro c e n t n o rm y . T r a k to ­
rzys ta  ten  zaoszczędził w  ty m  m ie - 

j s iącu  20 p ro c e n t p a liw a . O s iągn ię - 
t cia swe O k u n ie w ic z  zaw dz ięcza  s ta - 
j  ra n n e j k o n s e rw a c ji p o w ie rzo n e go  
) m u  c ią g n ik a . Z naczne  su kcesy  osią- 
! g a ją  ró w n ie ż  tra k to rz y ś c i P O M  \v> 
i K a rg o w ie  — L e szczyń sk i, w y k o n u ­

ją c y  s ta le  240 p ro c e n t n o rm y  o raz  
L e w ic k i  — o s ią g a ją cy  220 p ro ce n t 
n o rm y .

T rak to rzyśc i PO M  podejm ują  
apel Józefa Św iątkow skiego

(f) Przed k ilk u  dn iam i przo­
du jący w  k ra ju  trak to rzys ta  z 
POM w  Luboszczu, w o j. b yd ­
goskiego — Józef Ś w ią tkow sk i, 
za in ic jow a ł współzawodnictwo 
o zwiększenie w ydajności i  ja ­
kości pracy trak to rzystów .

Apel Józefa Św iątkowskiego, 
podejm owany jest przez p ra ­
cow n ików  coraz nowych b ry ­
gad trak to ro w ych  w różnych 
POM -ach k ra ju . O statn io apel 
ten pod ją ł przodujący . tra k to ­
rzysta PO M  w  Lubaszu, w pow. 
Dąbrowa Tarnow ska — Cze­

sław G óra lik , k tó ry  ju ż  w 
czerwcu br. w yko na ł roczny 
plan pracy Zobowiązał się on 
osiągać do końca tego roku na 
swoim ciągn iku m a rk i „Z e to r" 
przeciętnie 180 procent norm v 
przepracować bez rem ontu 2.400 
dn iówek roboczych oraz zaosz­
czędzić po 2 kg pa liw a na każ­
dym  hektarze.

W ezwanie Józefa Ś w ią tkow ­
skiego podją ł rów nież brygadzi­
sta tego samego PCfM-u, Bole­
sław M am uśka w raz ze swoim i 
towarzyszam i pracy: Chmurą, 
Kusiakiem , Zającem  i  Giełdą.

S Z K O L Ą  S IĘ  N O W E  K A D R Y  
B U D O W N IC Z Y C H

B y d g o s k ie  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n i­
c tw a  M ie js k ie g o  p ro w a d z i sys te m a ­
ty czn e  s z k o le n ie  zaw odow e  za łog i. 
W ro k u  b ie żą cym  k u rs  d la  m a g a zy ­
n ie ró w  u k o ń c z y ło  25 ro b o tn ik ó w , 
a na te c h n ik ó w  n o rm o w a n ia  a w a n ­
sow a ło  po p rz e s z k o le n iu  14 p ra c o w ­
n ik ó w . Do końca  b r  Z je d n o cze n ie  
to  p rz e s z k o li ogó łem  na ku rsa ch  
d la  m u ra rz y  I spaw aczy 125 osób. 
W s z k o le n iu  b io rą  ró w n ie ż  u d z ia ł 
k o b ie ty  M. in . na k u rs  m u ra rs k i 
w  G ru d z ią d z u  z g ło s iło  się o s ta tn io  
10 ro b o tn ic .

ROZW O.J G R O M A D Z K IC H  Z E S P O ­
Ł Ó W  A R T Y S T Y C Z N Y C H

W  c ią g u  2 u b ie g ły c h  m ie s ię c y  
zo rg a n iz o w a n o  w  w o j. z ie lo n o g ó r­
s k im  p rz y  ś w ie tlic a c h  w  g rom a d a ch , 
s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  i 
P G R -ach  11 n o w y c h  zespo łów  m u ­
z y c z n y c h , 10 c h ó ra ln y c h  i  10 ta ­
necznych .

Rok szkolny ju ż  się rozpoczął, 
j Znowu co godzinę rozlega się 
dzwonek, znowu na korj-tarzach, 
salach rekreacy jnych  i boiskach 
szkolnych ro jno  i gwarno. M ło ­
dzież snuje p lany na bieżący 
rok, opowiada sobie wrażenia z 
w akacji. A  wrażeń tych jest 
dużo. Większość dzieci by ła  na 
koloniach czy obozach le tn ich.

L idka  Rosińska z V IIc  k lasy 
szkoły podstawowej n r 9 była 
na koloniach w  Siem ianicach 
koło O born ik  Śląskich.

— Jakie  tam  lasy! — opow ia­
da i w idać, że jeszcze m yślą jest 
w tych lasach. 1— Ile  tam  g rzy­
bów!

— Pewno ca łym i dn iam i zbie­
ra łyście grzyby?

— Nie. M yśm y przecież pom a­
gały w pracach PGR. Wesoło
było!

— M yśm y b ra li „d o le w k i“ , ile  
ty lk o  chcieliśm y. I  codziennie 
jed liśm y mięso, a na podwieczo­
rek często chleb z wędliną — 
przerywa A ndrze j Jarosiński, z 
tej samej szkoły z klasy V IIb .

— W stydź się — m itygu je  go 
kolega. — T y lk o  jedzenie ci w 
głowie.

Więc A ndrze j zm ienia tem at 
i z niem niejszym  zapałem opo­
wiada, ja k  to będąc na ko lo­
niach w Ratoszynie koło D ęb li­
na. pe łli i pom agali układać 
snopy

A potem zaczynają m ów ić 
wszyscy naraz. Każde z nich 
było na innych koloniach M a­
rysia P lewako w Jagn ią tkow ie  
kolo Z ie lonej Góry, skąd u rzą­
dzano ciekawe w ycieczki do C ie­
p lic  i in. Ludka Belarska w To­
rzym iu  koło Z ie lonej Góry.

— Szukałyśm y stonki ziem nia­
czanej. Jedna dziewczynka zna­
lazła I dostała j-ako nagrodę to 
śliczne w ydanie „Pana Tade­
usza" A nasze ognisko na 22 lip -  
ca by ło  najładniejsze...

M arys ia  C h im iak i  Jolanta
T rydu lska  b y ły  na k u ra c ji w
Ciechocinku.

A nd rze j C ichocki z Podstawo­
w e j Szkoły TPD n r 16 b y ł na 
ko lo n ii w  Rytrze. Z oż j'w ien iem  
opowiada o zaporze wodnej w 
Rożnowie, k tó rą  dzieci oglądały, 
o wycieczkach do lasu i w  góry. 
Jedzenie też by ło  doskonałe. Ńa 
koloniach apetyt dopisuje wszy­
stkim . S m akowały i  zupy i  m ię ­
so i owoce.

— Ja byłem  nad Jezioram i 
M azu rsk im i — m ów i A ndrze j 
Czumakow. —* Z w iedz iłem  Ru­
ciany, M ik o ła jk i i  Jezioro Ła - 
będzkie. W idzia łem  naw et za­
mek k rzyżack i!

*
W spom nieniam i z k o lo n ii ży­

ją  nie ty lk o  dzieci. M ów ią o 
tym  dorośli, m ów i nauczyciel­
stwo. k tóre bra ło  udzia ł w orga­
n izow aniu i k ie row an iu  ośrod­
kam i wczasów dziecięcych Na­
uczyciele jednak, zwłaszcza s ta r­
si, bardzo często wspom nien ia­
m i sięgają dale j, do tych la t, gdy 
ko lon ie  b y ły  luksusem, w y ją t­
kiem.

K ie ro w n ik  szkoły n r 9 Bole­
sław Ciach organizował kolonie 
jeszcze w czasach sanacyjnych

— Pytacie, jak i procent dzie­
ci ko rzysta ł wówczas z wcza­
sów? T rudno tu m ów ić o p ro ­
cencie — to by ł raczej p rom il 
K olon ie  b y ły  organizowane 
przeważnie przez in s ty tu c je  cha­
ry ta tyw ne . Pieniądze przezna­
czone na nie w dużej ilości szły 
na u trzym an ie  personelu adm i­
nistracyjnego. a ściślej m ówiąc 
na synekury B y ły  całe rodziny, 
k tó re  obsiadały te in s ty tu c je  i 
ciągnęły z nich o lb rzym ie  zyski 
Pieniędzy na prowadzenie ko ­
lo n ii pozostawało oardzo mało. 
Przeważająca Większość dzieci 
robotn iczych miesiące le tn ie

Jakże często reakcyjna prasa 
kapitalistyczna, „Glos Ameryki", 
„M adryt“ i inne „BBC“ wysła­
w iają na rozmaite tony i glosy

spędzała w mieście, bez żadnej j „wysoką, niedoścignioną“ kn ltu- 
op ieki, wałęsając się po ulicach | rę państw kapitalistycznych.
* P? 'kac*V . , , ; Równocześnie szczekaczki ronią

Ob. Sala, nauczyciel ze szko- krokody le  łzy na(1 . . „ padkiPm ..
ły  n r 178, k tó ry  by ł k ie row n i 
k iem  ko lonu w  Czerwonej W o­
dzie, koło Zgorzelca, z en tuz ja ­
zmem m ów i o pracy wycho­
wawczej na koloniach. Dzieci 
pomagały przy żniwach, uczyły 
się ko lektyw nego, społecznego 
życia.

W ro ln i bieżącym według nie 
pełnych jeszcze danych z ko lo ­
n ii le tn ich , pó łko lon ii, obozow 
i dziecińców skorzystało około 
m iliona dzieci i m łodzieży. Za 
ta cy frą  k ry je  się o lb rzym ia  
praca i w ys iłek  naszego rządu i 
organ izacji społecznych. M ilio n  
dzieci na kolon iach! To znaczy 
m ilio n  dzieci trzeba było  prze­
wieźć koleją. To znaczy, dla m i­
liona dzieci trzeba by ło  przygo­
tować odpowiednie pomieszcze­
nia. trzeba im  było  zapewnić 
odpowiednią, fachową opiekę. 
Dla m iliona  dzieci trzeba było 
przygotować w yżyw ien ie .

I na tym  odcinku organizacja 
nie zaw iodła Jeżeli chodzi o 
aprow izacje to wszędzie, we 
wszystkich szkołach, od dzieci 
powracających z różnych, roz­
sianych po całym  k ra ju  ko lo ­
n ii słyszym y zgodną odpowiedź: 
..Jadłyśmy ile ty lk o  chc ia łyśm y“ 
„jad łyśm y póki dna w garnku 
nie bvło w idać“

T rudno iuż teraz szczegółowo 
ocenić tegoroczna akcje k o lo n ij­
na Możliwe, że znajdą się po­
szczególne kolonie, k tóre nie sta­
nęły na tak w ysokim  poziomie, 
iak inne Ogólnie jednak można 
stw ierdzić, że akcja wczasów 
dziecięcych i m łodzieżowych w 
tym  roku zdała egzamin I to 
jest o lb rzym ie  osiągnięcie

(Z L K )

kultury w krajach Europy 
wschodniej.

Jak to wygląda w rzeczywi­
stości powie nam kilka tylko  
przykładów:

Nowy Jork ma 8 razy więcej 
mieszkańców niż „zacofana" 
Praga, ale za to w Pradze jest 
trzy razy więcej księgarń, niż 
w tym największym mieście 
USA.

Ludowa Albania. licząca 
1.122.000 ludności posiada w ię­
cej teatrów niż olbrzymi Nowy 
Jork. liczący ponad 8 milionów.

W 1950 roku ukazało się w  
Polsce o wiele więcej książek 
aniżeli we Włoszech, jakko l­
wiek Włochy mają blisko dwa 
razy tyle ludności ile Polska.

Francja liczy ponad 40 milio­
nów ludności, a Węgry tylko  
około 12 milionów. Jednak na 
W'ęgrzech jest więcej wyższych 
szkól i uniwersytetów.

W Rumunii wydano w 1950 
roku 50 miliorów książek o róż­
nej tematyce. W tym samym 
czasie w St. Zjednoczonych u - 
kazało się zaledwie 35 milionów  
• siążek, z czego dużą część sta­
nowią szmiry o mordach, gang­
sterach i detektywach oraz sen­
niki egipskie ilp. „kulturalne" 
osiągnięcia.

Ale o tym wszystkim nie u - 
slyszyeie w szczekaczkach ani 
słowa. Bo one podają przecież 
lylko „prawdziwe'' informacje.»

(ea)
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C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą

Czy na kolonie kierowano studentów systemem 
„a nuż się przydadzą?“

! ponowa! nam pow ró t do W ar-
| szawy, na co jednak nie chćie- 
| liśm y  się zgodzić. W  końcu, w  
| drodze „w y ją tk u “ , zgodził się 
na zaangażowanie nas jako  h i-  

| g ien istów  na ko lon ię  F ab ryk i 
| Maszyn Ż n iw nych  do Soczewki 
11 na ko lon ię  Stoczni G łów ne j 
do W ykowa, liczącą 35 dzieci. 
P laców k i te ob ję liśm y 31.VII. 
1951 r.

Jesteśmy studentam i IV  k u r ­
su oddzia łu pediatrycznego w y ­
dz ia łu  lekarskiego A kadem ii 
M edycznej w W arszawie. Na 
m ocy rozporządzenia M in is te r­
stwa Zdrow ia  zostaliśm y zobo­
w iązan i do w yjazdu  na kolon ie 
w  charakterze p. o. lekarzy na 
następujących w arunkach : upo­
sażenie 431 zł. ca łkow ite  u trz y ­
m an ie i zw ro t kosztów podróży.

W dn iu  16.VI.51 r. o trz y m a li­
śm y p rzydzia ł na pow ia t P łock 
na sierpień.

W dn iu  31.VII.51 r. zg łos ili­
śm y się do wydz. ośw iaty PRN 
w  Płocku, tam jednak odpow ie­
dziano nam, że w ydz ia ł pow ia ­
to w y  lekarzy nie zapotrzebował 
a le  być może uczyn ił to w ydz ia ł 
ośw ia ty  M RN w  Płocku.

K ie ro w n ik  w ydz ia łu  ośw iaty 
P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady Na­
rodow e j w Płocku, ob. Bagiński 

—  ośw iadczył nam. iż placówek 
d la  p. o lekarzy w  powiecie 
p łock im  nie ma i że on p. o. le­
ka rzy  nie zapotrzebował. Zapro-

Przez ca ły  czas pracow aliśm y 
ja ko  h ig ien iści i  lekarze zara­
zem, gdyż oprócz no rm alne j 
pracy h ig ien is ty , w  razie potrze­
by w yko nyw a liśm y  pracę le k a r­
ską.

Najciekawsze jest jednak to, 
że p laców ki dla p. o. lekarzy na 
teren ie p łock im  b y ły , m im o, że 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  O św ia ty 
M R N  zapewnia ł, że n ie  ma. 
Okazało się, że w  S łupn ie  i  w 
Soczewce ko lon ie  n ie  m ia ły  le ­
karzy.

BARBARA DĄBRO W SKA  
Z D Z IS Ł A W  DĄ B R O W SK I 

Warszawa

Więcej dbałości o maszyny
Załoga budow y N ow ej H u ty  

w zię ła  ak tyw n y  udzia ł w akc ji 
żn iw ne j W dn iu  12.V I I I  rob o t­
n ic y  Now ej H u ty  w yru szy li 
nu tam i do okolicznych wsi. 
P G R -ów  i spó łdzielni p ro du k­
cy jnych. by pomóc swym  tow a­
rzyszom  z odcinka w ie jsk iego w 
ich  ciężkiej pracy W y n ik i o- 
siągn ięto wspaniałe.

Oprócz pomocy przy zbiorach 
i  om lotach ekipy nasze w y re ­
m on tow a ły  w ie le maszyn ro ln i­
czych I tak na p rzyk ład , we wsi 
D o jazdów  w  Spółdzielczym  O- 
środku M aszynowym  ekipa w y ­
rem ontow ała 2 s iln ik i e lek trycz­
ne. jeden s iln ik  spa linow y, na­
p ra w iła  m łockarn ie  oraz w iele 
in nych  maszyn.

D zięk i pracy naszych ekip, 
w  PG R-ach: Bieńczyce. Lu bo -

cza, w  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
w K rzyszto fow icach oraz we 
wsi Czulice. na czas up rzątn ię­
to zboże.

P ow róc iliśm y zadowoleni, że 
pomoc nasza tak  bardzo się 
przydała szczególnie przy re­
m oncie maszyn ro ln iczych. M a­
m y jednak w ą tp liw ośc i, czy re ­
m on ty  te na długo wystarczą. 
W  w ie lu  bow iem  ośrodkach m a­
szynowych. ja k  np. w  SO M -ie 
Dojazdów , maszyny zna jd u ją  się 
w  pomieszczeniach niedosta­
tecznie zabezpieczonych od dzia­
łań atm osferycznych, popsute 
zaś i wym agające rem ontu m a­
szyny . stoją bezczynnie i n ik t  
się n im i nie zajm uje.

E D W IN  M A R ZE C  
Nowa Huta

Slarfpm listów naszych czytelników

Za brak opieki
Ob. M aria  W ąsowska z G dań­

ska przesiała do naszej redak­
c ji lis t. ja k i o trzym ała  od swe­
go siostrzeńca, ucznia przeby­
wającego na obozie w a ka cy j­
nym  zorganizowanym  przez 
gdańską D yrekcję  Okręgową 
Szkolenia Zawodowego w W aks­
m undzie koło Nowego Targu 

K ilk u n a s to le tn i Janusz Jab łoń­
sk i p isa ł w tym  liście m. in . :

.... na skutek panującej b iu ro ­
k ra c j i pieniądze na u trzym an ie  
naszego obozu przelane zostały 
dopiero w 2 tygodnie po jego 
rozpoczęciu Przez ten czas w y ­
żyw ien ie  nasze op iera ło  się na 
k red yc ie  udzie lanym  przez

nad młodzieżą
G m inną S pó łdz ie ln ię  w  W aks­
m undzie“ .

Z aa larm ow any przez nas Cen­
tra ln y  Urząd Szkolenia Z aw o­
dowego p rzeprow adził w  te j 
spraw ie dochodzenie, k tó re  po­
tw ie rd z iło  zarzuty staw iane w  
liście.

W  w y n ik u  dochodzenia na­
cze ln ik  W ydzia łu  M łodzieżow e­
go DOSZ w  Gdańsku Franciszek 
Idczak został dyscyp lina rn ie  
zw o ln iony ze stanowiska.

D y re k to ro w i DOSZ w  G dań­
sku za n iedop ilnow anie  sprawy 
należytego zaopatrzenia m łodzie­
ży udzie lono upom nienia.

Zmiany w rozkładzie jazdy 
pociatjów do Zakopanego

(f) Od dnia 4 do 29 września 
pociąg pośpieszny odjeżdżający 
z W arszawy Gł. do Zakopane­
go o godz. 19.55 będzie kurso­
w a ł ty lk o  we w to rk i, czw a rtk i 
i  soboty. P ow rotny pociąg po­
śpieszny odjeżdżający z Zako­
panego o godz. 22.52 i  p rzy jeż­
dżający do W arszawy Gł. o

godz. 9.36, od 5 do 30 września 
będzie ku rso w a ł ty lk o  w  środy, 
p ią tk i i riiedziele.

Pociąg osobowy odjeżdżający 
z Zakopanego o godz. 18.53 do 
W arszawy od dn ia 3 września 
na odcinku Zakopane — K ra ­
ków  będzie ku rsow a ł ty lk o  w 
dn i świąteczne.

H eniek Poniehtera  
może zostać górnikiem

Włodzimierz GołębiewskiSzkoła Przysposobienia Prze­
m ysłowego n r  2 w  T a rnow sk ich  
Górach rozbrzm iew a gwarem  
m łodych, radosnych głosów. Na 
dziedzińcu toczy sie w łaśn ie  za­
c ię ty  mecz s ia tkó w k i m iędzy re­
prezentacja szkoły a oko licznym  
Lu do w ym  Zespołem S porto­
wym . W yg ryw a ją  oczyw iście 
m łodzi górn icy, chłopcy s iln i, 
zdrow i, w ysportow an i, k tó rzy  w 
T arnow sk ich  Górach znaleźli 
doskonałe w a ru n k i, k tó rzy  oto­
czeni tro s k liw a  opieką, zdoby­
w a ją  tam  zaszczytny zawód gór­
n ika . szkolą sie na następców 
sławnych w  całej Polsce A p ry - 
asa. M a rk ie w k i. K aw czyka i 
w ie lu  innych  p rzodow n ików  
pracy.

T arnow sk ie  G óry  przez pięć 
m iesięcy gościć beda m łodych 
kandyda tów  na gó rn ików  W  
ciągu tego czasu chłopcy z L u ­
belszczyzny i W arszawy. B ia ło ­
stocczyzny i K ie lc , Rzeszow­
skiego i G dyn i zdobędą w  szkole 
w  czasie zajęć teoretycznych o- 
raz p raktycznych  wszystkie n ie­
zbędne wiadom ości z zakresu 
pracy górnika.

Pięć m iesięcy szkoły m ija  
b łyskaw iczn ie . A  potem każdy z 
absolwentów  o trzym u je  sk ie ro ­
wanie do pracy, staje sie gó rn i­
kiem , k tó ry  swvm  codziennym  
w ys iłk ie m  budu je  w  Polsce so­
c ja lizm . przyczyn ia sie do przed­
term inow ego w ykonan ia  planu 
6-letniego.

Zostać górnikiem ... K iedyś  w  
sanacyjnej Polsce praca górn ika 
dawała kap ita liśc ie  złoto, a gó r­
n ik o w i nędzę, częste okresy 
bezrobocia. Przed kopa ln iam i 
g rom adziły  sie głodne tłu m y , na 
k tó re  szarżowała p o lic ja ' ty lk o  
dlatego, że  wołano „ C h le b a “ , że 
żadano pracy.

Doskonale w a ru n k i
D zis ia j ludow a ojczyzna daje 

każdem u kandyda tow i do g ó rn i­
ctw a bezpłatna naukę, w yżyw ie ­
nie, m ieszkanie, um undurow a­

nie, obuw ie oraz pieniądze na 
drobne w yd a tk i. A  po szkole, 
k iedy  już absolwent pracu je  w  
kopa ln i, zapewnia mu doskona­
łe w a ru n k i m ieszkaniowe i w y ­
żyw ien ie  w  Domach M łodego 
G órn ika  i da je szerokie m oż li­
wości szybkiego awansu.

Romek Wawszczak. syn fo r ­
na la z K ie lecczyzny, zaznał b ie ­
dy w  swym  życiu. N ieraz m arzy ł 
o zawodzie, o lu dzk im  by tow a­
niu. Zna laz ł się w SPP. Skończył 
ją. i dz is ia j, m ając la t  19. p ra ­
cu je  w  kopa ln i .Piast - Z iem o­
w it “  na przodku węglowym , 
w yra b ia ją c  przecię tn ie 160— 180 
procent norm y. Z a robk i jego 
sięgają 1.600 — 2.000 zł. W aw ­
szczak pomaga siostrze w 
kszta łceniu sie. a sam z zam i­
łow aniem  grom adzi książki. Ma 
ju ż  w  swym  poko iku  w Domu 
M łodego G órn ika  b ib lio teczkę 
100-tomową. uczy sie i pracuje, 
spłacając d ług wdzięczności w o ­
bec ojczyzny, k tó ra  dała m u na­
ukę, m ożliwość awansu i do­
s ta tn i byt.

T ak ich  ja k  Wawszczak iest 
już  ca ły  zastęp w  nałszvm prze­
m yśle węglowym . A  liczba ich 
rośnie, bo stale zw iększam y p ro ­
dukcie . bo nasza m łodzież zna j­
du je  w  gó rn ic tw ie  doskonałe 
w a ru n k i pracy. Dawno już m i­
nę ły  czasy, k ie d y  gó rn ik  z k ilo ­
fem  w  ręku  rąba ł w ęgie l w  du ­
sznym,. pe łnym  py łu  ko ry ta rzu . 
D zis ia j g łów n ie  dzięki pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego, kopaln ie  
nasze m echanizują się, rozbudo­
w u je  się urządzenia w e n ty la ­
cyjne, praca pod ziem ią n ie  jest 
bardzie j niebezpieczna niż w  ja ­
k im k o lw ie k  in nym  zawodzie.

P ierw szy  raz pod z iem ią
C hłopcy z SPP w  T a rn o w ­

skich Górach w łaśnie przed k i l -  
k  dn iam i z jecha li w  dół. Po

raz pierwszy. B y ło  to  dla w ie lu  
w ie lk im  przeżyciem. Jakoś tak 
n iesw ojo czu li sie. gdy wcho­
d z ili ko le in o  do w indy. Człow iek 
cały czas chodzi oo ziemi, a tu 
zjedziesz k ilk a s e t m etrów  w  
dół...

— M ia łem  troszkę stracha — 
m ów i Eugeniusz K orsak ze wsi 
B ia łe  B ło to pow. O strów  Mazo­
w ieck i — p ierw szy raz pod zie­
mią... A  teraz wszystko okazało 
się proste i zwyczajne. I spo­
dobało m i sie. I  nie ma żad­
nych strachów, jest praca tw a r­
da. ale zaszczytna i dobrze p ła­
tna. Napisze do wsi. by i  in n i 
zgłosili sie do SPP węglowego.

Eugeniusz Korsak z dum a no­
si czarny m undurek SPP wę­
glowego. Furażerka zsunięta na 
bak ie r wesołe oczy. uśm iech­
nięta. zdrowa, opalona tw arz. 
Jest zadowolony, szczęśliwy, że 
z pastucha w iejskiego, sta ł się 
kandydatem  na górn ika , zdoby­
wa zawód. A le  Eugeniusz K o r­
sak ma i k łopo ty .

— Zróbcie  coś redaktorze, że­
by ten H eniek Poniehtera też 
do nas przy jecha ł. To dobry 
chłopak, a ten G ałązka tak  go 
w yko rzystu je .

I  słucham  opow iadania, ja k  to 
— Czesław Gałazka. s try j tego 
Heńka P on ich tery. sieroty, za­
bra ł m u ziemię, k tó rą  n iby  u - 
p raw ia  dla chłopca, ale...

— Ten Gałązka oszukuje go, 
każe ciężko rob ić  i n ic me p ła ­
ci. a Heniek ma jeszcze dw ie 
młodsze siostry, k tó ry m  nie m o­
że pomóc. Jakby został g ó rn i­
kiem , to wszystko poszłoby mu 
lżej. Teraz nie w ie  ja k  sie do 
tego wziąć.

T a k i Tadek Zaduna jsk i. Ro­
dzice go odum arli gdy by ł je ­
szcze dzieckiem. W zią ł go w  „o - 
piekę“  ku ła k  S tan is ław  M is te - 
w icz ze w s i Piaseczno, pow.

M iń sk  M azow iecki. O ra ł w  ch ło­
pca bezlitośnie, p ła c ił grosze. A  
k iedv Tadek ośw iadczył m u pe­
wnego dnia. że idzie do gó rn i­
ctwa, k u ła k  zemścił się. Nie 
w y p ła c ił należności za ostatnie 
dwa miesiące.

Ic h  p lan y

W  SPP w  T arnow sk ich  Gó­
rach jest w ie lu  chłopców ze wsi 
i  m iasteczek, są chłopcy z du ­
żych m iast. Chłopcy, k tó rzy  
przez tw a rd ą  pracę pragną do­
stąpić zaszczytu znalezienia się 
w  szeregach przodującego od­
dzia łu  naszej k lasy robotniczej 
— górn ików .

Wszyscy k ró tko  i  bez fraze­
sów streszczają swe w rażenia 
z dotychczasowego pobytu w  
szkole, kreślą proste, lecz p ięk­
ne p lany na przyszłość:

— W  SPP jes t nam dobrze 
Od absolwentów  szkoły, z k tó ­
ry m i rozm aw ia liśm y, w iem y, że 
dobrze jes t i  w  Domach M ło ­
dego G órn ika. Będziem y się u - 
czyć i pracować, by z czasem 
stać się p rzodu jącym i g ó rn ika ­
mi.

SPP z T a rnow sk ich  G ór już 
za k ilk a  m iesięcy sk ie ru je  w y ­
szkolonych chłopców do kopalń. 
Potrzeba jednak w ięcej m ło ­
dych gó rn ików . Szkoły Przyspo­
sobienia Przem ysłowego stoją 
dla n ich otworem . We w rześniu 
odbywa się w łaśn ie  nabór na 
dalsze tu rnusy.

Jest d la  n ich m iejsce i dla 
Heńka P on ich te ry i dla w ie lu  
innych chłopców  ze w s i. i z 
m iast, dla chłopców k tó rzy  ko­
chają prace i p o tra fią  pracować, 
dla w szystkich , k tó rzy  w  gór­
n ic tw ie  szukaia zaszczytnego za­
wodu i ko rzystnych w a run ków  
W  te j a k c ji re k ru ta c y jn e j po­
trzebna iest pomoc ze strony k o ­
m ite tów  gm innych i pow ia to ­
wych p a r ti i,  ze strony ZM P. Ta 
akcja rek ru ta cy jn a , to w a lka  o 
zdobycie w ie lu  chłopców w ie j­
skich dla przem ysłu, dla pań­
stwa ludowego. Ta akcia, to 
ważny czynn ik  dla rea liza c ji 
p lanu 6-le tn iego i  dlatego po­
staw ione przed odpow iedn im i 
organ izacjam i l im ity  re k ru ta c y j­
ne muszą być w ykonane.

Eliminacje zespołów 
artystycznych ZSCh 

w Ciechocinku
(a) W  ram ach Festiw a lu  M u ­

zyk i P o lsk ie j odby ły  się w  dn iu  
2 bm. w  P a rku  Z d ro jo w ym  w 
C iechocinku w o jew ódzkie  e li­
m inacje  zespołów artystycznych 
ZSCh w o jew ództw a bydgoskie- 
g ° . . . . . . .

W  e lim inac jach  w zię ło  udzia ł 
21 zespołów. W ystępy a rtys tów  
w ie jsk ich  ok lask iw a ło  ponad 
4 tysiące w idzów  — m ieszkań­
ców Ciechocinka oraz k u ra c ju ­
szy.

*

E lim in a c je  w o jew ódzk ie  za­
kończy ły  F estiw a l m u zyk i po l­
skie j na wsi pom orskie j. W zięło 
w  n ich udz ia ł 85 zespołów l i ­
czących ponad 1.700 uczestni­
ków . Zespoły te da ły  w  sumie 
500 występów , popu laryzu jąc 
szeroko w artośc iow ą postępo­
wą sztukę na wsi.

F a b ry k i radzieckie  dostarczają budowniczym  w ie lk ic h  bu do w li kom unizm u w span ia ły  sprzęt. 
Brygada m onterska oddzia łu  koparek w  N o w okra m a to rsk ie j Fabryce im . S ta lina  w y ­
pe łn ia  p lan p ro d u kcy jn y  w  200 — 250 procentach. Na zd jęciu : ś lusarze-m onterzy S. K o -  
solanow (od lew e j) i  1. Terechow p rzy  m on tow an iu  g łów nych  dźw igów  do koparek kroczących

F o to  S IB

W  S T O L I C Y

TWÓJ DAR NA SFOS 
BUDUJE NOWĄ WARSZAWĘ

1200 izb mieszkalnych będzie gotowych w br.
na osiedlu Młynów

Roboty budow lane na terenie 
nowoczesnego osiedla m ieszka­
niowego na W o li postępują na­
przód. W okresie od 1S49 roku 
t j.  od c h w ili rozpoczęcia robót 
przy  pierwszej części, do końca 
roku  1950 — w  osiedlu oddano 
do użytku  34 b u dyn k i m ieszkal­
ne z przeszło trzem a tysiącam i 
izb i 6 ob iektów  społecznych. 
Od stycznia roku  bieżącego, 
Z jednoczenie B udow n ic tw a M ie j 
skiego W arszawy n r 1 oddało 
w  osiedlu dalszych 9 b loków  
m ieszkalnych z 500 izbam i, po­
nadto żłobek, przedszkole i d ru ­
gie skrzyd ło  budynku  szkoły 
przy u licy  Ż y tn ie j. Do końca 
roku  p rzew idu je  się oddanie 
dalszych 7 budynków  c a łko w i­
cie ukończonych, oraz 5 budyn ­
ków  w  stanie surow ym  zam­
kn ię tym , tak  że do g rudn ia  br. 
według harm onogram u robót 
ilość izb oddanych na M ły n o - 
w ie  w yniesie 1.200.

Roboty prowadzone w  c h w ili 
obecnej w  osiedlu obe jm u ją  bu­
dowę 20 ob iektów , w  tym  15 
m ieszkalnych, oraz ośrodek 
zdrow ia, żłobek i  przedszkole. 
W przyszłości osiedle to za­
m ieszkiwać będzie 50 tysięcy 
m ieszkańców. W każdej z sze­
ściu części osiedla m ieścić się 
będzie żłobek i przedszkole. Gę­
sta sieć sklepów, k tó re  znajdą 
pomieszczenie w  częściach par­
terow ych budynków  m ieszkal­
nych zapewni m ieszkańcom 
osiedla szybkie zaopatrzenie W 
a r ty k u ły  codziennego użytku .

Równolegle z pracam i budo­
w lanym i — w  osiedlu prowa­
dzi się robo ty  porządkowe. Z 
terenów  ju ż  zabudowanych w y­
wozi się zbędne ilości gruzu, 
budu je zieleńce i  uk łada  na­
w ierzchnie.

(z)
K O M U N IK A T  W Y D Z IA Ł U  

K O M U N IK A C Y J N E G O  
S T O Ł E C Z N E J  K A D Y  N A R O D O W E J

W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y ­
d iu m  s to łe c z n e j R ad y  N a ro d o w e j 
z a w ia d a m ia , że zos ta ła  o tw a r ta  
d la  ru c h u  k o ło w e g o  u lic a  G ro c h o w ­
ska  od  ro z g a łę z ie n ia  A l. W a s z y n g to ­
na do M o d rz e w io w e j.

Jednocześn ie  W y d z ia ł K o m u n ik a ­
c y jn y  za w ia d a m ia , że z a m k n ię ta  zo­
s ta ła  d la  ru c h u  k o ło w e g o  u lic a  T o ­
w a ro w a  na o d c in k u  od- u l.  Ł u c k ie j  
do  G rz y b o w s k ie j — o b ja z d  u l.  P ro ­
stą  i  G rz y b o w s k ą .

W Y C IE C Z K I D L A  W A R S Z A W S K IC H
Z W IĄ Z K O W C Ó W  O R G A N IZ U J E  

W R Z Z

W  ra m a c h  w czasów  ś w ią te c z n y c h  
W a rsza w ska  Rada Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  p rz y  w s p ó łu d z ia le  P .B .P .

„O r b is "  i P .T .T .K . o rg a n iz u je  d la  
z w ią z k o w c ó w  z w a rs z a w s k ic h  z a k ła ­
d ów  p ra c y  w y c ie c z k i do n a s tę p u ją ­
cych  m ie js c o w o ś c i:

D n ia  9 bm . do Ł o d z i na m ecz 0 
P u c h a r  P o ls k i — Z K S  „K o le ja r z “  
— ZS  „G w a rd ia "  (S p a rta k ia d a ), dn. 
16 bm . do S n -adow o  — C zerw o ne g o  
B o ru  na g rz y b o b ra n ie , dn . 23 bm - 
do  W ie lic z k i i  A u g u s to w a , dn . 30 
bm . do O ś w ię c im ia  i  do  L u b l in a  — 
M a jd a n e k .

P o n a d to  w  każdą  n ie d z ie lę  będą 
o rg a n iz o w a n e  w y c ie c z k i 1 -dn io w e  
do o k o lic  p o d m ie js k ic h , ja k :  U r lc ,  
C hoszezów ka , R y b ie n k o . P o m ie ch ó ­
w e k , Puszcza K a m p in o s k a , Ż e lazo ­
wa W o lą  i in n y c h .

In fo r m a c ji  u d z ie la  W a rsza w ska  
Rada Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , N o­
w y  Z ja z d  N r .  1, p o k . 507, te l. 8-68-34. 
Zg łosze n ia  p rz y jm o w a n e  są w  go­
d z in a c h  od 8-ej do  14-ej.

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a "  g. 19. 
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  g. ]9. 
N a ro d o w y  — „J a k  w a m  s ię  p o ­

d o b a "  — g. 19.
N o w y  — n ie c z y n n y .
P o w sze ch n y  — n ie c z y n n y . 
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie "  — 

S. 19.
L e tn i  — „ O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g. 19.
S y re n a  —- „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g. 19.15.
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś "  — g. 15.
M ło d e g o  W id z a  „ B a j "  — „ o  żacz­

k u  s z k o la c z k u "  — p rz e d s ta w ie n ie  w  
te re n ie .

O p e ra  i  F i lh a rm o n ia  — „C y g a n e ­
r ia "  — g. 19.

C y rk  n r. 7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o )  — g. 19.30.

K I M A
M o s k w a  — „Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h "  

dod. „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o ­
s k w ie " .

P ra h a  — „H ra b ia  M o n te  C h r is to "
— s e ria  I I ,  dod. „ G r z y b y " .  

P a lla d iu m  — „W ę d ró w k i c z a ro ­
d z ie ja "  — dod . „N a u k a  i te c h n ik a " .

A t la n t ic  — „C z e rw o n y  ru m a k " .  
W —z — „G rz e s z n ic y  bez w in y "  — 

dod. „P o lo w a n ie  z im o w e ".
S to lic a  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"

— dod. „17 p u łk " .
1 M a j — „P ie ś ń  t a jg i "  — dod. 

„M o s k ie w s k a  szko ła  p rz e m y s łu  a r ­
ty s ty c z n e g o ."

O ch o ta  — „J u b i le u s z "  — dod. 
„K o m u n a  P a ry s k a "  — P ły w a n ie .

S y re n a  — „R a c z e k  s ię  s p ó ź n ia "  — 
dod. „ A w a r ia " .

Tęcza  — „D z ie w c z y n a  u ź ró d ła "
— dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ . 

P o lo n ia  — „M ło d o ś c ią  s i ln i "  —
dod . „N a u k a  i  te c h n ik a " .

L o tn ik  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y " .

P o czą te k  seansów  o  godz. 15, 17» 
19, 21, w  k in ie  L o tn ik  15, 17, 19, W 
k in ie  A t la n t ic  od 13.

R A D I O
P IĄ T E K  7 W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  i  na  fa l i  1322 m
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K oncert»  

6.05 P ieśn i m asow e  i m u z y k a  lu d o ­
w a , 8.00 A u d . szko ln a  — „R a c h u n e k  
k r z y w d "  — s łu ch . S. S ta m p ila , 8.20 
M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  I I ,  9.20 
A u d . d la  k l .  I I I —IV , 9.45 In fo rm a ­
c je , 9.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.10 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 10.30 K o n c e r t 
s o lis tó w , 10.55 A u d . p o e ty c k a , 11.15 
„M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i" ,  11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty " ,  12.15 „W ie ś  ta ń c z y  i  
ś p ie w a " , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 
„N a  s w o js k ą  n u tę " ,  13.15 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 Z c y k lu :  
„M u z y k a  ra d z ie c k a "  — aud . s lo w - 
m u z . w  o p i d r . Z . L issa  — „ Z  
tw ó rc z o ś c i A le k s a n d ra  A ru tu n ia n a " ,
17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta "  17.45 
Z a g a dka  h is to r y c z n a .  18.00 S o n a ta  
na  o b ó j .1. K re n z a , 18.15 G ra  K a p e ­
la L u d o w a . 18.40 „N o w y  m u r "  — 
ode. pow . H . H ussa rsk ieg o , 19.00 U - 
lu b io n e  m e lo d ie , 20.30 P ieśn i k o m p . 
p o ls k ic h , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 
K o n c e r t s y m fo n . 22.00 „N a  m u z y c z ­
n e j f a l i " ,  22.25 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m
6.15 M u z y k a  lu d o w a  i p ie ś n i m a­

sowe. 8.00 P rz e rw a , 13.30 „M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h " ,  14.30 „P a n  Ję d rz e j 
P is z c z a ls k i"  — fra g m . pow . A . D y ­
g as iń sk ieg o , 14.50 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 Re­
ce nz ja . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i,
17.15 K o n c e r t , 18.00 „Z e s p ó ł^  am a­
to rs k ie  s łu c h a ją " .  18.15 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ . 18.30 R e c ita l s k rz y p c o w y  
J. H e ife tz a , 19.00 U lu b io n e  m e lo d ie ,
20.30 K o n c e r t  m a so w y . 21.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 21.45 „W s p o m n ie n ia  ro ­
b o tn ic z e " . 22.00 „M u z y k a  i a k tu a l­
n o ś c i" , 22.30 R ad z ie cka  m u z y k a  k a ­
m e ra ln a . 23.10 K o n c e r t  z B u d ap e sz tu .

.

N a u k i lurześnia  1939 r.

Z d r a d a  p o l i t y k ó w
30 stycznia 1933 roku  po p ro­

w o k a c ji z podpaleniem  Reich­
stagu. H itle r  w yw ind ow any  
przez m iędzynarodow y kap ita ł, 
zdobywa absolutną w ładzę w  
Niemczech, B urżuazy jne rządy 
E uropv zaczynają sie prześcigać 
w  okazyw aniu usług temu pu­
p ilk o w i m iędzynarodowego k a ­
p ita łu . z k tó ry m  im p e ria lizm  
w iąże nadzieie pokonania pań­
stw a zwycięskiego socja lizm u — 
ZSRR.

Zw iązek Radziecki ostrzega: 
ju ż  w  tydzień po ob jęciu w ła ­
dzy przez bestie h itle row ską . 
ZSRR proponuje 6.II.1933 na po­
siedzeniu G eneralnej K o m is ji 
.Rozbrojeniowej p rzv jec ie  dek la ­
ra c ji o agresorze. Zw iązek Ra­
dziecki będzie niezm iennie, do 
w ybuchu  w o iny . ostrzega) św iat 
przed po tw ornym  niebezpieczeń­
stwem  faszyzmu niem ieckiego 
Zaślepione n ienaw iścią do po­
stępu i posłuszne swym  ka p ita ­
lis tyczn ym  mocodawcom rea k ­
cy jne  rządy państw  zachodnich 
p rzy  czynnym  w spółudzia le ich 
faszystow skich sa te litów  konse­
kw e n tn ie  będą u ra b ia ły  h it le ro ­
w ską  potęgę.

Już w 1933 roku  dochodzi w  
R zym ie do paktu  m iedzy W ie l-, 
k a  B ry tan ia . N iem cam i h it le ro ­
w sk im i, F ranc ją  i W łocham i W 
następnym  roku s ta ry  agent 
w yw ia d ó w  A u s tr ii i Niemiec 
P iłsud sk i zaw iera pak t o niea­
gres ji z śm ie rte lnym  wrogiem  
narodu polskiego — h itle ro w ­
sk im  faszyzmem. B łogosław i 
h itle ro w s k im  poczynaniom sam 
papież 20.V I I  1933 r. W atykan 
podp isu je  kon ko rd a t z H itle rem .

*

H it le r  ma zabezpieczone f la n ­
k i  i tv łv  — może rozpocząć atak 
W brew  zasadom tra k ta tu  ver- 
salskiego wprowadza w m arcu 
1935 r. obow iązkową służb» 
w o jskow ą W miesiąc później na 
k o n fe re n c ji w Stresie poczyna­
n iom  H itle ra  towarzyszy apro­
bata A n g lii. F ra n c ji i oczyw i-

Jerzy Rawicz

ście faszystow skich W łoch. 
„D um na“  A ng lia , posuwa się 
jeszcze da le j. W  lipcu  zaw iera 
z H itle re m  uk ła d  m orsk i, na 
mocy którego N iem cy o trzym u ­
ją  praw o zbro jen ia  się na m o­
rzu.

H it le r  ma ju ż  w o jsko, ma f lo ­
tę. ma poparcie rządów  k a p i­
ta lis tycznych. ma surowce i do­
la ry  dostarczone przez tru s ty  
anglosaskie. Teraz gra rozpoczy­
na się na całego. K rw a w y  pa­
jac z W łoch, M usso lin i rusza na 
A bisyn ię . Po dokonanej g rab ie­
ży, państwa kap ita lis tyczne  
śpieszą znieść, p ra k tyczn ie  nie 
istn ie jące sankcje wobec W łoch. 
W  m arcu 1938 r. w o jska  h it le ­
row sk ie  la m ia  uk ład  locarneński 
i w kracza ją  do N adren ii. W 
czterv miesiące później p rzyszły 
ka t H iszpan ii Franco poparty  
arm a tam i i sam olotam i H itle ra  
i M ussolin iego oraz hańba n ie ­
in te rw e n c ji B lum a. wszczyna 
bun t przeciw  na rodow i h iszpań­
skiemu. P orozum iew aw czym i u - 
śm ieszkam i i dysk re tn ym i za­
k u lis o w y m i ok laskam i w ita ją  
m in is tro w ie  ka p ita lis tyczn i pakt 
an tvko m in te m o w sk i N iem iec z 
Japonia, do którego przystępu­
ją  potem W łochy Swoia sym pa­
t ie  dla h itle ryzm u  dem onstru ją  
am basadorow ie F ranc ji. USA i 
A n g lii:  F rancois Poncet. G ilb e rt 
i Henderson biorąc udzia ł w  
p a rty jn e j h itle ro w s k ie j uroczy­
stości. P arte itag ‘u w  N o rym ­
berdze w  m a ju  1937 r.

Rok 1938. Bestia h itle row ska , 
rozzuchwalona tzw. „p o lity k a  u- 
spokajan ia“  rządów zachodnich, 
bedaca w  istocie p o lity k a  po­
p ieran ia  agresji, zaczyna iacie- 
rać we wszystkich k ie runkach  
12 marca nastepuie przy akom ­
paniam encie pozornych u ty s k i­
wań prasy kap ita lis tyczne j „A n ­
schluss“  A u s trii. W pięć dni 
później nota radziecka do b ry ­
ty jsk ie go  M SZ stw ie rdza : „Rząd

radz ieck i przestrzegał..., iż  m ię ­
dzynarodow a bierność i  bezkar­
ność wobec ag res ji w  jednym  
w yp ad ku  — pociągnie zd sobą 
pomnożenie i  pow tórzen ie  podo­
bnych w yp a d kó w "  Rząd b r y ty j­
sk i g łuchy iest na to ostrzeże­
nie. Na tydz ień  przed A nsch lüs­
sen! odbyła sie rozm owa H it le r  
— Henderson, k tó re i p ro tokó ł, 
znaleziony w  a rch iw u m  n iem ie­
ckiego M SZ. zaw iera oświadcze­
nie  Hendersona, że p rem ier 
C ham berla in  „w y k a z a ł w ie lką  
odw aCTę, k ie d y  nie  bacząc na nic 
zerw ał maskę z tak ich  m iędzy­
narodow ych frazesów, ja k  zbio­
row e bezpieczeństwo itp .“ .

*

A u s tr ia  jest pożarta. Na tape­
cie staje sprawa czechosłowa­
cka. W  spraw ie Czechosłowacji 
p e rfid ia  p o lity k ó w  i dyp lom atów  
zachodu ukazuje sie z cała w y ­
razistością. H it le r  zażadał „ ró w ­
noup raw n ien ia “  d la  N iem ców 
sudeckich, ang ie lsk i „T im es“  z 
7.9.1938 zażądał od rządu cze­
chosłowackiego natychm iasto­
wego przekazania Niem com  „p o ­
granicza sudeckiego“ . 18 wrześ­
nia spo tyka ją , się w  Londyn ie  
prem ierzy W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji: C ham berla in  i D a la- 
dier. Rezulta tem  spotkania sa 
b ru ta ln e  groźby pod adresem 
Czechów w  nocie z 20.9.38 r. 
Następnej nocy posłow ie A n g lii 
i F ra n c ji rozm a w ia li z przed­
s taw ic ie lam i rządu czechosłowa­
ckiego z cyniczna otw artośc ią  
w yznając o co im  chodzi:

„Jeże li rząd czeski nie p rz y j­
m ie p ropozyc ji an g lo -fra n cu -  
skie j. cały św ia t uzna Czecho­
słowację za jedynego w in o w a j­
cę w o jn y ._ Jeśli zaś Czesi po­
łączą się z Rosjanam i to w o jna  
może przekszta łc ić sie w  po­
chód krzyżow y, przeciw ko b o l­
szewikom . Wówczas rządom

A n g li i t F ra n c ji bardzo trudno  
będzie trzym ać się na uboczu.“ *> 

sk
Znaczyło to po prostu: albo 

ppddajcie się H itle ro w i, albo ru ­
szymy razem z H itle re m  prze­
c iw  wam , a przede w szystk im  
p rzeciw  ZSRR.

B u rżu azy jny  rząd czechosło­
w a ck i n ie  zdobył sie na opór 
wobec te j pres ji. W  rezultacie 
w  M onach ium  30 września sze­
fow ie  rządów A n g lii,  F ra n c ji 
N iem iec, W łoch podp isa li w y ­
rok  śm ie rc i na Czechosłowację.

Jak  żaba, k tó ra  podstaw ia no­
gę, gdy k u ją  kon ia , faszystow­
sk i rząd P o lsk i rów nież zgło­
s ił swoje „p re te ns je “  do Cze­
chosłow acji, p rzy akom pania­
m encie nac jona lis tyczne j tro m - 
ta d ra c ji m ocarstw ow e j. Beck i 
Ś m ig ły , korzysta jąc z traged ii 
czechosłowackiej, za ję li Zaolzie. 
Okaleczona i bezbronna Cze­
chosłowacja. zdradzona przez 
zachodnich sojuszników . nie 
zdolna do oporu w sku tek zdra­
dy w łasne j bu rżua z ji i je j rzą­
dów stała sie następnie w  ca­
łości ła tw y m  łupem  H itle ra .

M ów iąc o tle  ro z g ry w k i prze­
c iw  Czechosłowacji d o  je i  p ie r­
wszym rozbiorze. Józef S ta lin  
s tw ie rd z ił w  re feracie  sprawo­
zdawczym  na X V I I I  Z ieździe 
W K P (b ):

„...Część Czechosłowacji od­
dano Niem com  ja k o  zapłatę za 
zobowiązania, dotyczące rozpo­
częcia w o jn y  ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ieck im ".

*
Rozpoczął sie osta tn i ak t gry, 

poprzedzającej wojnę. K o le i 
przyszła na Polskę. Po zajęciu 
Czechosłowacji H it le r  wysuwa 
zadania w spraw ie tzw. „K ory  
ta rza“  i Gdańska O tym . że cho­
dzi tu  nie o ko ry ta rz , a o 
Polskę, k tó ra  iest na cirodze H i­
tle ra  do ZSRR. w ie  wówczas 
każde dziecko. Na odpraw ie  z 
dowódcam i trzech gałęzi b ron i

•)  „ H is to r ia  d y p lo m a c ji"  
I I I .  M o s k w a  1945.

23.V. 1939 r. H it le r  pow iedzia ł: 
„G dańsk nie jest tym  obiektem , 
o k tó ry  chodzi“ , a 22 s ierpn ia

odął: „C hodzi o zniszczenie
P o lsk i“ .

P o litycy  anglosascy zdaw a li 
sobie sprawę z tego, że Polska 
pozostawiona sam na sam z H i­
tlerem  m usi p rędko ulec. W  
czasie rozm ów delegacji b r y ty j­
sk ie j z delegacja radziecka w  
M oskw ie  (o pe rtra k tac ja ch  tych  
poniżej), 20 sie rpn ia 1939 r. szef 
de legacji b ry ty js k ie j zadał py ­
tan ie : „C zy nie  jest p raw dopo­
dobne, że io razie rych łego zaa­
takow an ia  P o lsk i n ie  będzie ona 
w  stan ie opierać się d łuże j n iż  
przez 15 dn i, je ś li n ie  o trzym a  
pom ocy?" — M arsza łek W oro- 
szyłow  odpow iedzia ł w  im ie n iu  
de legacji radz ieck ie j: „Jeże li
Polska będzie zdana jedyn ie  na 
własne s iły , może ona być po­
konana w  ciągu 15 d n i".

Jedyną siłą, k tó ra  chcia­
ła pomóc Poisce, b y ł Z w ią ­
zek Radziecki. Rzecz prosta. A r ­
m ia Czerwona m usia ła m ieć na 
w ypadek zaatakow ania P o lsk i 
przez H itle ra , p raw o w krocze­
n ia  na te ry to r iu m  polskie, by 
wejść w  styczność bo jową z 
W ehrm achtem : „P rzede w szyst­
k im  trzeba om ów ić zagadnie­
nie  przem arszu w o jsk  radzie­
ck ich  przez Polskę i  Rumunię. 
To jes t sprawa zasadnicza" — 
nalegał w  czasie rozm ów z 
B ry ty jc z y k a m i i  F rancuzam i 
marszałek W oroszyłow.

Otóż — te j na jb a rdz ie j zasad­
niczej spraw y nie chcie li pod­
jąć  przedstaw icie le  państw  ka ­
p ita lis tycznych. Z ich to nam o­
w y i z w łasne j zaciekłe j n iena­
w iści do ZSRR agent h it le ro w ­
sk i Beck z m an iack im  uporem  
sam obójcy b ro n ił sie przed pa­
ktem  w o jskow ym  z ZSRR i 
wejściem  w o jsk  radzieck ich na 
tereny po lskie na w ypadek h it ­
le row sk ie j agresji. Beck depe­
szował do ambasadora po lsk ie ­
go w  Londyn ie  13 m aja 1939 r.: 
„Rząd P o lsk i nie pó jdzie na ża­
den uk ład  z je dn ym  z w ie lk ic h  
sąsiadów przeciw  d ru g iem u"
W praktyce oznaczało to. że sa­
nacja w o la ła  Polskę zaprzedać 
H itle ro w i niż wspóln ie  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  bronić 
niepodległości k ra ju .

O szczerej gotowości Z w iąz­
ku  Radzieckiego do niesienia 
pomocy Polsce rząd po lsk i do­
brze w iedzia ł. Św iadczy o tym  
depesza ambasadora polskiego 
w  P aryżu Łukasiew icza do am ­
basadora polskiego w  L o n d y ­
nie  Raczyńskiego, w  k tó re j po­
w o łu ją c  się na in fo rm a c je  B on - 
neta (m in is tra  spraw  zagr. 
F ra n c ji)  Lukas iew icz in fo rm u ­
je  18 .III. 1939 r.: „W  razie p rz y ­
ch y ln e j odpow iedzi (w  spraw ie 
pa k tu  i  w kroczen ia w o jsk  — 
red.) delegacja sow iecka przed­
s taw i na tychm iast sw ó j p lan  
w o jskow e j w spó łp racy czyniący  
ca łkow ic ie  zadość życzeniom  
A n g lii i  F ra n c ji“ .

Otóż — nie rezygnu jąc ani 
na chw ilę  ze swych obłędnych i 
zbrodniczych p lanów  k ru c ja ty  
an tyradz ieck ie j i gotowe dla te ­
go celu poświecić w ięce j niż 
Polskę, rządy A n g lii i F ra n c ji 
n ie  m ia ły  na jm niejszego zam ia­
ru  dać Z w ią zkow i Radzieckiem u 
p rzych y ln e j odpowiedzi. Rządy 
te g ra ły  w  te j c h w ili w ie iką  
podw ójną szulerska grę.

*
N ieustanne radzieck ie  propo­

zycje wspólne j w a lk i przeciw  
H itle ro w i zm usiły  wobec op in ii 
w łasnych k ra jó w , rządy F ra n c ji 
i A n g lii do rozpoczęcia rozm ów 
ze Z w iązk iem  Radzieckim . Na 
wiosnę 1939 r. rozpoczęły się 
rokow ania , przerywane, opóź­
niane i przew lekane w  rozm a ity  
sposób przez F ranc je  i A ng lię  
Wreszcie w s ie rpn iu  rządy tych 
k ra jó w  w ys ła ły  do M oskw y o- 
k rę ta m i (by opóźnić rozpoczęcie 
rozm ów) delęgacje, składające 
się z drugorzędnych osobistości, 
nie posiadających żadnvcb pe ł­
nom ocn ictw  do zawarcia uk ła ­
du. Celem tego w y ja z d u , bvła 
je dyn ie  gra ńa zw łokę i w y tw o ­
rzenie zasłony dvm nei 1lp rze-» 
czyw istvch rk c re m n  vch poczy­
nań na innym  froncie.

W  tym  samvm bow iem  czasie, 
gdy o fic ja ln e  delegacie w o jsko ­
we W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji 
dla zam ydlenia oczu p rzew leka­
ły  pe rtra k ta c je  m oskiewskie, 
to c z y ł"  sie ta ine  rozm owy m ie­
dzy przedstaw ic ie lam i A n g lii i 
h itle ro w sk ich  Niemiec. Z ied- 
nei s trony w B e rlin ie  ambasn- 
dor b ry ty js k i Henderson. a 
z d ru g ie j w  Londyn ie  e m i-

sariusz H itle ra  W oh lth a t 
k n u li spisek przeciw  P o l­
sce, a przede w szystk im  
przeciw  ZSRR. P artnerem  
W ob ltha ta  w  czasie lipcow ych 
rozm ów w  Londyn ie  b y ł s ir H o­
racy W ilson, na jb liższy współ­
p ra cow n ik  Cham berla ina. W il­
son m ó w ił n ie  w  swoim  im ien iu , 
ale w  im ie n iu  rządu. Am basador 
n iem ieck i w Londynie . D irksen 
stw ierdza, że W ilson zaoferował 
W oh lth a tow i osobiste p o tw ie r­
dzenie p ropozycji przez Cham ­
berla ina ,

Co B ry ty jc z y c y  p roponow ali 
N iem com  w  dniach na jw iększe­
go napięcia, gdv Polska m ia ła 
nóż na gardle? D irksen re lac jo ­
nu je  21 lipca 1939 roku *) o an­
g ie lsk ie j p ropozyc ji podziału łu ­
pów m iedzy N iem cy i W ie lka  
B ry ta n ię :

„P a k t o n ie in te rw e n c ji m ia ł 
obejm ować podzia ł przestrzeni 
życ iow e j pom iędzy w ie lk im i 
m ocarstw am i, a zwłaszcza po­
m iędzy N iem cam i a W ielką  
B ry ta n ią " „G dańsk i  Polska  — 
re lac jo nu je  da le j D irksen  sło­
wa W ilsona — zeszły by na d a l­
szy p lan i s ta łyby  się n ie is to ­
tne. S ir  Horacy W ilson ośw iad­
czył w yraźn ie  p. W oh lth a to ­
w i, że zawarcie pak tu  o n iea­
g re s ji da łoby A n g lii m,ożnośe 
uw o ln ie n ia  się od zobowiązań w 
stosunku do P o lsk i".

W yraźn ie j nie można. Polska 
m ia ła  być ko le in ym  kozłem o- 
fia rn ym . tak iak  Czechosłowa­
cja, tak  iak  A ustria .

T a k i b y ł rzeczyw isty cel ne­
goc jac ji b ry ty js k o  - n iem ieckich 
A n g licy  w yraźn ie  w skazvw ali 
H it le ro w i: ruszaj na Polskę, a 
potem na Zw iązek Radziecki, 
tasze poparcie masz zapew nio­
ne.

*
Zw iązek Radziecki p rze jrza ł 

te ponurą gre M im o to do o- 
s ta tn ie i c h w ili s tara ł sie ze 
w szelkich s ił o u tw orzen ie 
wspólnego fro n tu  w a lk i przeciw  
H itle ro w i. Svtuacia  naneła ie d -' 
nak na ostrzu noża Ażeby roz­
grom ić h itle ro w sk ie  N iem cv bez 
w spółpracy państw  zachodnich.

•) D o k u m e n ty  i m a te r ia ły  z 
p rz e d e d n ia  d ru g ie j w o ln y  ś w ia to ­
w e). t. I I .  w y d a n e  n rzez M in  S p raw  
Z a g ra n ic z n y c h  ZS R R  — „K s ią ż k ą  i 
W ie d z a "  — 1949.

co w ięce j — w b re w  n im  — 
ZSRR potrzebow ał czasu, by 
przygotow ać się do odpar­
cia agresji. W  rezu ltac ie  23 
s ie rpn ia 1939 ro ku  ZSRR 
p rz y ją ł propozycję niem iec­
ką zawarcia paktu  o n ie­
agresji. „P a k t o n ieagres ji 2 
N iem cam i — ośw iadczył kore­
spondentow i dz ienn ika  „ Iz w ie -  
s tia “  M arszałek W oroszyłow  — 
został m iędzy in n y m i podpisa­
ny dlatego, że pe rtra k ta c je  w o j­
skowe z A ng lią  i  F ranc ją  zna­
laz ły  się w  ślepym  zaułku.. Rfl" 
dziecka m is ja  w o jskow a uw a­
żała, że ZSRR nie posiadając 
w spólne j gran icy  z agresorenh 
m ógłby udzie lić  pomocy F ran ­
cji. A n g lii i Polsce jedyn ie  pod 
w a run k iem  przepuszczenia ja ­
go w o jsk  przez te ry to r iu m  Pol­
ski, nie ma bow iem  in n e j m o­
żności, by w o jska radzieckie  
rncg ly wejść w kon ta k t z w o j­
skam i napastnika. M im o całej 
oczyw istości takiego stanow i­
ska, francuska i  angie lska m i­
sje w o jskow e nie zgodziły się 2 
tym  s tanow isk iem  m is ji radzie­
ck ie j. a rząd po lsk i o tw arc ie  o- 
św iadczył, że nie potrzebuje  
i nie p rzy jm u je  pomocy ZSRR"-

W ten sposób rządy F ranc ji. 
W B ry ta n ii i Po lski u n ie m oż li' 
w iły  okazanie przez ZSRR oo- 
mocv Polsce i skazały nasz k ra j 
na w o jnę sam na sam z H itle ­
rem.

*

Pierwszego września hordy 
h itle ro w sk ie  napadły na Polskę- 
W ybuchła druga wojna św iato­
wa. N iem iecki h is to ryk  tego 
okresu A lb e r t  Norden s tw ie r­
dza:

„Jeś li 1 w rześnia 1939 r. w y ­
buchła druga w ojna św iatowth  
to stało się to dlatego, że A n­
g lia  i F rancja  o d m ów iły  zawar­
cia uczciwego sojuszu ze Z w ią ­
zkiem Radzieckim  Nienawj^e  
Londynu i Paryża do Zw iązki* 
Radzieckiego stała się decydu­
jącym  czynn ik iem  ro z p ę ta n i 
w o jn y ".

Pierwsza ie i o fia ra  bvła P0'"  
ska. dzie ln ie  broniona orzez l'-“ *' 
ohydn ie zdradzona przez bu r- 
żuazie i je j rządy.
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